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Gerard Cieślik.
Fot. M. Szymkowski

Za gorąco-za nudno-za słabo-aie wynik niezły
.... ... .. . ' . .1 .

riandia-Polska 2:2
Cieślik zdobywa jubileuszową bramkę 
Zientara zawstydził napastników 

Curtis i Cummins szczęśliwymi strzelcami drużyny gości
Erich Hagen (NRD) wjeżdża pierwszy na słynny szczyt Meerane, zdobywając premię gór- 

skcł- Fot. CAF

?OLSK
Edmund Zientara

FoL ,,PS“ M. Szymkowski

KATOWICE, li.5. (tel. wł.). PlerwŁzo w tym 
spotkanie piłkarskiej reprezentacji Polski, ro: 
Stadionie Bląsklm w Chorzowie s Jedenastką

w I ą d z y p a ń o t1 w o
i w niedzielę

wynikiem nloroiolrzygnlęłym 2s2 (1:1>. Bramki dla. drużyny polskiej 
zdobylli CIEŚLIK 1 ZIENTARA, Ula Irlandii CURTIS I CUMMINS, 
aowy wynik nlo krzywdzi żadnej z drużyn, Jo-t stosunkowo a 
dllwym odzwierciedleniem przebiegu spotkania. Nie Josf tylko odzwier­
ciedleniem poziomu moczu, który był na ogół mizerny, a chwilami nn- 
wet słaby, niewiele odbiegający od poziomu przeciętnych spotkań ligo-
wyeh. Niektóre x naszych meczów 1 ligi były już 
lopszs, a przecie wszystkim ciekawsza.

Przykro nam rozpoczynać 
sprawozdanie z międzypaństwo­
wego meczu od ujemnej oceny 
jego poziomu. Niestety, tak by- 
ło. Siedzący obok nas na try­
bunie prasowej sympatyczny 
przedstawiciel agencji Reute­
ra, który rzadko wprawdzie 
chodzi na mecze piłkarskie, a 
z tego miał obowiązek nadać 
obszerne sprawozdanie, milczał 
podczas spotkania i tylko od 
czasu do czasu coś tam w swym 
notesie napisał. Pod koniec 
meczu napisał ponad swymi 
notatkami słowo „duli”. Wyda, 
je się, że lepszego określenia 
niedzielnego występu piłkarzy 
oolskich i irlandzkich nie po­
trzeba. „Duli” znaczy... nudny!

Do jałowego 1 nudnego przebie­
gu spotkania przyczyniły się w 
równej mierze obie drużyny. Goście 
nic specjalnego nie pokazali, a na­
si.,. tak się na nich zapatrzyli, że 
potracili cały szereg dawno naby­
tych i wszystkim znanych umiejęt­
ności.

SZCZĘSLIWIE^u^..
ALE NIEDOBRZE

Jeżeli Stadion Śląski ma być * 
Jak niektórzy mówią — szczęśliwy 
dla naszej reprezentacji, to w nie­
dzielę potwierdziło się to, jeżeli 
chodzi o wynik, natomiast absolut­
nie nie, jeśli idzie o poziom ostat­
niego meczu naszej drużyny, ro­
zegranego ze Związkiem Radz*ec- 
khn na tym samym stadionie. Po­
ziomem gry nasza Jedenastka zbli­
żała się dziś całkowicie do stanu 
sprzed 2 lat, kiedy również w Cho­
rzowie doznała nieoczekiwanej 
wręcz tragicznej porażki 2:0 z dru­
żyną NRD.

Możemy więc być zadowoleni z 
tego, że nie przegraliśmy z Irlan­
dią, co niestety mogło z powo­
dzeniem nastąpić, gdyby nie strzał 
Zientary, z którego padło upragnio­
ne wyrównanie. Ale nie ina chy­
ba nikogo spośród 80 tys. widzów, 
którzy chcieliby się i mogli z czy­
stym sumieniem meczem tym po­
chwalić przed szerszym światem 
piłkarskim, Tego stwierdzenia nie

'•Lu padają Pos-p 1-tóre zadecydują o tytule- mistrza Europy w koszykówce kobiet — hala 
’ V łódzkieao Pałacu Sportowego w tzw- .całej okazałości.

Fot. „PS" M. Szymkowski

dużo

BIAŁOCZERWONI
utrzymali

obalą żadne wywody tłumaczące, 
Iż mieliśmy więcej z gry, więcej 
sytuacji podbramkowych i więcej 
s.rzałów.

To fakt, że pdlska drużyna była 
w Chorzowie nieco lepszą z dwóch 
słabych jedenastek, ale wcale nie 
powinno wpłynąć na zatarcie złe­
go wrażenia, jakie wywołała na 

. Śląskim Stadion.e.
Już przed meczem dość ujemnie 

komentowano skład zespołu pol­
skiego, w którym ostatecznie za­
brakło Brychezego. Jego kontuzja, 
odniesiona na ostatnim sparringu, 
okazbła się poważniejsza w skut­
kach, niż początkowo przewidywa­
no. Mimo troskLwego leczenia 
Brychczy nie mógł grać w nie­
dzielę, nie pozwalało mu na to 
naderwanie mięśni pod kolanem. 
A szkoda! Zdrowy Kici miałby w 
Chorzowie pole do popisu przed 
niezbyt ruchliwymi dryblasami de­
fensywy irlandzkiej.

Gdyby on zagrał na środku ataku 
1 był tu w formie z ostatnich ty­
godni, moglibyśmy rozstrzygnąć 
ten mecz zdecydowanie na swoją 
korzyść, a flegmatyczny bramkarz 
Irlandii, musiałby nie tylko dwa 
razy, lecz znacznie częściej wyj­
mować piłkę ze swej siatki.

Atak drużyny polskiej, pozbawio­
nej Strzelca i zawodnika, który 
potrafiłby organizować akcje ofen­
sywne, przedstawiał sobą zwłasz­
cza w pewnych momentach po 
przerwie, dość żałosny, widok. Je­
dynie Cieślik reprezentował w nim 
WZględtiłe’dobry poziom, a najmniej 
pretensji można by mieć do Je­
zierskiego, który zagrał tak, Jak 
można tego od niego wymagać.

Obaj łącznicy Jankowski i Sopo- 
rek byli zdecydowanie słabł, a im 
bliżej końca spotkania, tym co-

Polska — Jugosławia 67:47. Elżbieta Wężyk w akcji.
Fot. ,,PS‘‘ M. Szymkowski

W doborowym gronie faworytów

Polki w finale
mistrzostw koszykarek

ŁÓDŹ, 11.5 (tel. wł.) — Jesteśmy już po pierwszym ak­
cie VI Mistrzostw Europy koszykarek. W niedzielę odbyły 
się ostatnie spotkania eliminacyjne, które dopełniły formal. ■ 
ności w zakwalifikowaniu się najlepszej szóstki turnieju 
do puli finałowej. Po niedzielnych wynikach, w których 
BUŁGARIA wygrała z AUSTRIĄ 66:34 (38:15), JUGOSŁA. 
WIA pokonała HOLANDIĘ 72:39 (35:23), POLSKA zwycię­
żyła WĘGRY 56:40 (26:16) i wreszcie obrońca tytułu mi­
strzowskiego drużyna ZSRR odniosła zw ycięstwo nad FRAŃ. 
CJĄ 66:41 (34:17), do puli finałowej VI Mistrzostw za­
kwalifikowały się, zgodnie z naszymi przewidywaniami: 
CSR i BUŁGARIA w grupie A, ZSRR i FRANCJA w gru­
pie B, oraz POLSKA i JUGOSŁAWIA w grupie C. Z moż­
liwości ubiegania się o czołowe lokaty odpadły więc wi- 
cemistrzynie Europy koszykarki WĘGIER, które razem z 
AUSTRIĄ, NRD i HOLANDIĄ walczyć będą o miejsca 
od 7 do 10 w ogólnej klasyfikacji Mistrzostw.

piero mówić o drużynach ZSRR I 
CSR; dysponujących bardzo wyrów, 
naną stawką koszykarek, grających 
z meczu na mecz coraz lepiej. 
Mamy jednak wrażenie, że Polki 
pod batutą, niewątpliwie najlepszej 
koszykarki mistrzostw, Romy Ole­
siewicz, postarają się nie sprawić 
zawodu wszystkim swoim miłośni­
kom z łódzką publicznością na cze-

trzecie miejsce

Jest to niewątpliwie wyborowa 
szóstka turnieju słusznie zasługu­
jąca na to miano. Koszykarki ZSRR, 
CSR. Polski, Bułgarii 1 Jugosławii 
wyraźnie górowały umiejętnościami, 
jedynie odnośnie zespołu Franęuzek 
można mieć wątpliwości, czy są o- 
ne rzeczywiście lepsze od Węgie­
rek. Tak jednak zdecydował szczę­
śliwy dla Francuzek los. który 
przeznaczył w ich grupie obok 
ZSRR, zespół NRD, a nie jeszcze 
dodatkowo . Jugosławię.

Poziom spotkań eliminacyjnych, 
choć nie w każdym wypadku za­
dowalający, był ogólnie niezły 
mimo, że oczywiście odbiegał 
jeszcze od właściwych umiejętności 
drużyn zwłaszcza tych czołowych

Reprezentacja Polski, po łatwym 
zwycięstwie piątkowym, nad Ho­
landią 81:32, w ciężkim meczu so­
botnim z Jugosławią zaimponowa­
ła* może nie tyle wysokimi kwali­
fikacjami, ile, szaloną ambicją, za­
ciętością 1 duchem walki. Ostatni

mecz Polek z Węgierkami również 
to potwierdził. Nasze koszykarki 
zagrały nawet nieco lepiej niż z 
Jugosławią, przeprowadzając w.eie 
szybkich ataków, grając różnorod­
nie również w ataku pozycyjnym 
i nieźle stosunkowo w obronie. Po­
prawę formy wykazały również 
Kaczmarek i Beyer, ale znów naj­
lepsze na boisku były Olesiewicz 
i Wężyk.

Postawa naszych koszykarek w 
tych dwóch pojedynkach każę 
przypuszczać, że w puli finałowej 
odegrają one niepoślednią rolę. 
Walka będzie jednak bardzo cięż­
ka. Francja i Jugosławia nie po­
winny stawić Polkom większego 
oporu, Bułgaria, mimo, że zapewne 
w finałach wystąpi bez dwóch kon­
tuzjowanych w sobotę zawodni­
czek, (Gambazowa naderwała po­
ważnie ścięgno w kostce u nogi, a 
W. Popowa doznała pęknięcia kości 
u ręki) będzie. Już Jednak ciężkim 
orzechem do zgryzienia. A cóż do-

KARL MARX STADT, 10.5 
(tel. wL). Sobotni, VIII z kolei 
etap, podzielony byi na dwa 
póletapy, pierwszy 
wyścig pojedynczy na czas na 
dystansie 40 km z Lipska do 
Halle, drugi ze startem wspól­
nym z Halle do Karl Marx 
Stadt (143 km).

Próba szybkości nie wypadła 
dla nas pomyślnie, co zresztą 
można było przewidzieć. Po 
„rezerwowym" etapie do Lip­
ska KOWALSKI dotrzymał o- 
bietnicy i dzisiaj poszedł na ca­
łego. Był teraz najlepszy z na­
szego zespołu zarówno w pró­
bie szybkości jak i w wyścigu 
ze wspólnym startem. Tu i tam 
dzielnie sekundował mu GŁO­
WATY.

W rezultacie drużyna nasza 
utrzymała w łącznej klasyfika­
cji po ośmiu etapach dotych­
czasowe trzecie miejsce, stra­
ciła jednak w stosunku do NRD 
nowe trzy minuty. Strata była 
nieduża, za co zasługę ponosi 
KRÓLAK, jedyny z pozostałej 
naszej czwórki, który zdobył się 
na ucieczkę w grupie z Wostria- 
kowem. Pozostała natomiast 
trójka jechała zupełnie defen- 
sj-wnie.

Etap do Karl Marx Stadt 
dość poważnie oddalił od nas 
niebezpieczeństwo, jakie groziło 
nam ze strony Holandii. Miej­
sce jej zajęła Belgia, awansu­
jąca dzisiaj na czwarte - miej­
sce.

Wkrótce- na. rękach Fornalczyk* znalazt się... mały prosiaczek.
W poniedziałek kolarze przekro­

czą granicę CSU. Przeziębieni» 
Paneka wydaj, się mijać, lepiej 
ćsuje r‘ć także Fornalczyk, pokłu­
ty zastrzykami przeciw czyrakom.•lesteSmy dobrej myśli, .leszcze 
ule zrezygnowaliśmy z walki o lep. 
sze mlejśće.

Szóstka
mistrzów chmur
gotowa

Z. Weiss
Podczas dnia przerwy w Karl 

inrźe ^ta.dV slary71 z'''>czajem ko- 
arze podejmowani byli przez za.

Precy. które objęły patrona- 
iy nan poszczególnymi zespołami 
B^u^nua P°,ska gościła w Zakła- 

(RFT) 'm- Klementa Gottvalda. Polaey spot. 
Xlę=Tem «rdecznym

Po obdarowaniu kolarzy liczne- 
mi upominkami, na scenę wniesió. 
no dużą drewniana skrzynię, .lei 
zawartość była największą niespo. 
r.zianką I wywołała dużą wesołość.

LESZNO, 11.5. (tel. wL). Na lot­
nisku w Lesznie odbyło się. w nie­
dzielę specjalne posiedzenie Komisji 
Szybowcowej Aeroklubu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, na któ­
rym zaproponowano skład repre­
zentacji Polski na \II Szybowcowe 
Mistrzostwa Świata. Komisja Szy* 
bowcowa. opierając się na wyni­
kach eliminacji, opinii kierownic­
twa zgrupowania oraz ankiecie» 
przeprowadzonej • wśród samych, za­
wodników'kadry. proponuje do.re­
prezentacji następujących pilotów: 
Jerzego Wojnara, Adama Witka* 
Mariana Gorzelaka i Edwarda Ma­
kulę, jako rezerwowych zaś Tade­
usza Górę 1 Romana Sochackiego. 
Komisja proponuje ponadto, by 
dwóch naszych reprezentantów star­
towało w klasie otwarte!. dwóch 
zaś w klasie standard przy czym 
decyzję, kto bedzie startować w ja­
kiej klasie, pozostawi się kierow­
nictwu ekipy. Propozycje Komisji 
Szybowcowej zostaną rozpatrzone 
w poniedziałek na specjalnym po­
siedzeniu Zarządu APRL.

(m)

8 min zakładów
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P.P. Totalizator Sportowy zawia­
damia, że na 8. zakłady kolarskie z 
okazji Wyścigu Pokoju wpłynęło 
176 367 rozwiązań. Zgodnie z regu­
laminem na nagrody 4 stopuj przy­
pada kwota 176 367 Zt.

Na konkurs Toto-Lotek na dzień 
11 maja br. wpłynęło 8 M4 659 roz­
wiązań. Tak w’ęc na nagrody 5 
stopni przypada kwota 8 OM 659 zł.

Wylosowano następujące dysev- 
pliny sportowe: gimnastyka nr 8. 
lucrnirtwo nr 17, piłka nożna nr 
22. rugb.y nr 27, skoki narciarskie 
nr. 31, szybownictwo nr 11 oraz do­
datkową rzut dyskiem nr 29.

Jaką przewagę mają nad swymi konkurentami
ZSRR POLSKA

1. ZSRR
2. NRD
3. POLSKA
4. Belgia
5. Holandia
6. Rumunia
7. Francja
8. Anglia
9. Bułgaria

10. Jugosławia
11. CSR
12. Włochy
13. Dania
14. NRF
15. Węgry
16. Austria
17. Szwecja
18. Finlandia
19. Luksemburg
20. Szwajcaria

4- 24.39 
+ 33,32

+ 1.47,14 
+ 1.48.36

2-21,49

+ 10.10,52

1. ZSRR
2. NRD
3. POLSKA
4. Belgia
5. Holandia
6. Rumunia
7. Francja
8. Anglia
9. Bułgaria

10. Jugosławia
11. CSR
12. Włochy
13. Dania
14. NRF
15. Węgry
16. Austria
17. Szwecja
18. Finlandia
19. Luksemburg
20. Szwajcaria

•i- 20,11

+ 2.38,39

-r 6.09,10

+• 13.19

v 15,17

I !■ Damen, Hol 
| 2- Hermans, B

3- Schur, NRD 
4. Biebienin, z 
5. Adler. NRD 
6. Kocew, Bul, 
z. Kapitonow. ZSRR 
8. Brittain, Anglia 
9. Fischerkeller. NRF 

10. Blower, Anglia 
U. Wostriakow, ZSRR 
12. Hagen, NRD 
13. ft’Hoker, Francja 
14. ZAnoni, Rumunia 
1S. KROI,AK 
21: GLOWATY 
23. FORNALCZYK 
2’- PANCEK 
48. KOWALSKI 
38. JANKOWSKI

-i- 21,06

+ 38^«
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Niecodzienny
jubileusz
Barbary
Kowalczyk

Koszykarki się cieszą
20-punktowe zwycięstwo 
nad Jugosłowiankami

W®

Fot. ..PS" M. Szymkowski

DODAŁO IM OTUCHY
Di, 10.5 (tel. wL). Pałac spor- 

i jego niewykończone wpraw* 
jeszcze urządzenia, zdają cal­

ci’» egzamin na VI MBtrza 
•a Europy w koszykówce ko- 
Goście są znd^.vo cni z orga- 
ji. koszykarzom oipowlad" 
;c zmontowana podłoga, ta- 

czkiane dają właściwe fxlbl* 
ńłki, a co najważniejsze, w

«□•bolę trybuny ha l zapełniły się 
przed południem młodzieżą ^J01’ 
ną. po południu przybywa publ cz- 
njść bardziej dorada. Na 
z ,,s?nn:jów” zjawia się około 
miłośników koszykówki, a to pvzc- 
ihż są dopiero zawody elimina- 
•y nn. Sadzić należy, że na finały 
Pałac Sportowy zapełniać się bę­
dzie całkowicie,

PUNKT
widzenia
Zapytany przez mu F’ nnkln

IHtl um.> • •••• -
n Jones ocIpoAkulzuu: 

Szkoda, że Polki wygra-

No bo w przeciwnym 
ipadi.u miałbym w finale 

„„iloj kłopotów z obsadą sę­
dziowską. majec do dyspozy­
cji sędziów polskich.

(oc)

POLSKA
sobotnim moczem dnia 
— JUGOSŁAWIA odbyły

się runo spoŁknnln
X»D i CSR — ZkUSTR 
ludnlu mcci'. WljGItY

FRANCJA
HOLAN'

DIA. Zwycięstwa nworylów a w ęc 
mncll, (.W I Węgier nie ulegały 
wąip 'woicl, choć wleemlstrzynle 
Europy miały początkowo prwm.
>w Iriirlnośei z hnrtlzo ambitnie gra­
jącymi Holenderkilml.

Wreszcie nnilcFzlo spotkanie Po­
lok z Jugoslowlnnknml. poprzedzi-

otmgo wystąpił reprezentacji
Po-skl Barbary Kowalczyk

Wynik irgo pojedynku nie niiai 
w zasadzie poważniejszego znaiw 
•In, gdyż olm Mspoły mhly »rn- 
wio zapewniony udział w nnaiacth 
ale byl (o do pewnego stopnia mecz

kl ani razu nie zdołały doprowa­
dzić do wyniku remisowego, róż­
nica stale oscylowała w granicach 
5 pkt. dla Polaki — jednak mieni­
my poważne obawy,, czy nasze ko- 
szykarkl wytrzymają nerwowo tak 
wyrównany pojedynek. Jugosło- 
wianki zagrały bowiem chyba o 
klasę leplsj niż 2 lala temu na V 
Mistrzostwach Europy w Pradze, a 
na pewna znacznie eplej niż pod­
czas ostatniego pobytu w naszym 
kraju, kiedy to trzykrotnie prze­
grały z Polkami.

Grę swoją opierały one przede 
wszystkim na dwóch zawodnicz­
kach obrotowych Zokovlc I Kalu­
sevic. które Mnbo, bez zdocydowa- 
nip kryte przez Chlodzlńską wzglę­
dnie Kaczmarek, swobodnie opero­
wały nad koszem.

Nasze koszyka r ki nie grnly więc 
początkowo zbyt dobrze w obro­
nie, piłki z tablicy padały w wlęk- 
stoicl łupem JugoMowlenek, w a- 
taku pozycyjnym zbyt rzadko pró­
bowano wchodzić pod kosz, a <bbro- 
towe, zwłaszcza Kaczmarek. nie 
spełniały dobrze swego zadania.

ŁÓDŹ 16.5 ftel. wl.) W sobotę 
podczas spotkania Po.ski z Jugo- 
sławią sympatyczna 34-letnia ko^ 
szykarka warszawskiej Polonii Bar- 
bara Kowalczyk obchodziła nieco­
dzienny jubileusz setnego meczu w 
reprezentacyjnych barwach.

Tuż przed oficjalnym spotkaniem 
Polska — Jugosławia do p. Busi u’

hall jest bardzo ciepło (w tym pe- 
wna zasługa wiosny,. Dopisuje ró­
wnież łódzka publiczność, żywo re­
agująca na g ę. dopingująca oba 
walczące zespoły.

Podobnie Jak w ^piątek, w pi“rw-

Obła drużyny przystąpiły z miej- i 
scu do gry na pełnych obrotach. ( 
Wyszki3 zwyciQftwo 67:47 zawdzię* 
eżają Fo ki przede wszystk m I 
śAlOiJtsj końcówce, w której od 
stanu 51:45 (13 min. drugiej poło­
wy) przez 5 końcowych minut gry 
.. r oz<n i o«l y ” w pr osi s w o j e pr z e c i w -

POPŁOCH!

serdecznych
wiceprezes 
sakawski.

gtoicaeh 
PZKosz p.

wręczył jej pamiątkowy
propot czyk i gorąco
rycząc
.setnej”

dalszych sukcesów.

3 minut grapoaounie w p-quu*. -,v h*-1" • zu.mml
stym dniu zawodów, również 1 w J Równana. Wprawdzie

bvla niezwykle wy- 
Jugosłowian- !

jubi.atce pomyśleli takie । 
mm vi Mistrzostw Kuro-organizatot zy VI Mistrzostw Kuro-

py. złoiyli jej gratulacje
ofiarując prezent to postaji krysz­
tałowego pucharu. Ale na tym ni? 
koniec. Kapitan drużyny jugosło­
wiańskiej Aleksandra Gec obdarzy­
ła naszą koszykarkę olbrzymim 
pękiem rui i za chwilę Kowalczyk 
popłynęta na ramionach koleżanek 
w górę, przy ogłuszającym akom-
panłnmencic 
wstrząsnęła

widowni, która 
salą trzykrotnym

okrzykiem ,.hip, hlp, hurra!!!''
— Jestem wzruszona — zwierzyła 

nam się p. Basia. — Nigdy przed­
tem nic myś.atam abym mogła af 
WO raty bronić barw Polski. Mój 
inauguracyjny występ w narodo­
wych barwach miał miejsce w So- 

- ,.pocie 19.-0 roku na meęzu CtSR. 
Od Lego czasu stale wchodziłam 
już w skład reprezentacji i kto 

-* wie — jak dobrze pójdzie może 
dociągnę do 1^0 startu w koszulce 
z Białym Orłem?

MINA!

Tatuś się patrzy!
ŁÓDŹ. 10.5 (tel. wł.). Przed : 

eliminacyjnym meczem z Ju-1 
gosła^lą Nina Chlodzińska w‘ 
pewnym momencie poderwała : 
sle z krzesła i patrząc z nie 
dowierzaniem na pierwszy 
rząd trybun szepnęła z prze­
jęciem do Kaczmarek*Ostań* 
sklej:

— Patrz Renia! Stał się 
cud. Nie wierzę swoim oczom. 
Tato we wiasnej osobie na ko­
szykówce. Coś nieprawdopo­
dobnego. Przecież on jeszcze 
nigdy w życiu nie był na ko*

prsemówk

Alina Szostak (z lewej) i Alenka Dermastija walczą o piłkę 
w czasie meczu Polska — Jugosławia.

Fot. „PS“ M. Szymkowski
szu.

Słysząc 
..wziąć na

to postanowiłem
_____.... muszkę0 siwowło­
sego pana l w przerwie mc-
czu spytać go o wrażenia.

W niespełna godzinę za­
miar przerodzi! się w czyn. 
Rozmowę z p. Mieczysławem 
Chlodzlrsldm rozpocząłem od

Wyniki 2 dnia
upewnienia się, czy jest on' 
rzeczywiście ojcem Niny. ’ 
powiedź brzmiała;

Od- I

— Ależ oczywiście!
— Czy to prawda źe 

pan po raz pierwszy na 
czu koszykówki?

— Stuprocentowa! Jak

jest 
me*

do*
c tąd myślałem, że koszykówka 
8 w wydaniu kobiecym jest nu*

i dna Jak flaki z olejem. Teraz 
zmieniam zdanie. To Jest na- 
p-awdę pasjonująca -'-1—1 
skowo dyscyplina._______  
przyrzekłem sobie, I siedzą­
cej obok żonie (pani Wiktoi li 
zapalonej zwolenniczce tego 
sportu — J. w.i. że będę Jak 
najczęściej przychodził na 
mecze. Oczywiście nie opusz­
czę Już żadnego spotkania w 
tegorocznych mistrzostwach 
Europy. Przed kilkudziesięciu 
laty byłem sam czynnym 
sportowcem, uprawiając ko­
larstwo w łódzkim ŁKS.

widowi* 
Od dziś

8

— Czy podoba 
gra córki?

panu
— Owszem, ale myślę, że 

qdybym Ninie dodał od siebie 
ze dwa różniące nas centyme­
try wzrostu (nam 183) to qra 
Jej byłaby Jeszcze bardziej 
skuteczna.

— A która z polskich za­
wodniczek najwięcej panu sic 
podoba?

— Łatwa odpowiedź — Ole­
siewicz. Nie przypuszczałem, 
że kobieta może aż tak do­
brze qrać w kosza.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo

<tPRASA SPORTOWA”
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcjh, Lech Cęrgowski, 
Edward strzelecki (redaktor na­
czelny). Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, UJ 
p. Telefony: Centrala 84241 | 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 19116, 
Sekretarz Redakcji — 82604. Dział 
Sportu - 89106, 89666, Redaktor 

• Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
£& dzienników I czasopism można 
Ł- jabywać w Centrali Kolportażu 
P EraS? 1 Wydawnictw „Ruch” — 

. Wytrawa, ul. Srebrna nr 12. 
• Adres Administracji — Wydaw­
nictwo „Prasa ŚpOrtowa”, War­
szawa. Mokotowska 24, III p;, «1.

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego’ 

Zam. 2758-B

MISTRZOSTW EUROPY
FRANCJA — NRD (grupa B) 

51:29 (18:9). Sędziowali Klima 
(CSR) i Colovic (Jugosławia).

FRANCJA: Tavert — 13, Ma­
zel — 10, Veleno I O. Roques 
po 7, Ribot i G. Ro~ues po 5. 
Delmas I Hermet po 2, Stephan, 
Selllier, Etienne, Gaurand.

bo | Kamaras po 2, Kało — 1, 
Tar.

HOLANDIA: Van Beek — 6, 
Koper I Gootjes po 4, Vesseur, 
Bloemsma I Jansen-Schram po 
3, Van Heyden — 1, Remeyer, 
Brouver i Petten.

NRD: Zobel — 9, Heiss — 
Kafert — 4, Josupeit — 
Shultze, Ixmeier I Freite- po 
Zeiblg i John po 1, Laabs.

5, 
3,
2,

POLSKA 
67:47 (35:2

JUGOSŁAWIA
Sędziowali Szar-

CSR - AUSTRIA (grupa A> 
67:20 (30:8). Sędziowali Czmoch
(Połskai i Czlffra (Węgry).

ganow (ZSRH) 1 Chajtow (Buł­
garia'.

POLSKA: Olesiewicz — 25, 
Chłodzlćska — 11, Wężyk — 
10, Szostak — 6, Kowalczyk — 
5, Kaczmarek — 5, Loth — 5,

' Beyer — 0, Karska — 0.
CSR: Mazlova 20, Vecko-

va — 17, Lundakova — 
Dubska — 7, Zachvejova — 
Theissinqova — 4, Stelnova 
3.

AUSTRIA: Hantschel 
Lanqe — 6, Jaqsch — .,
Prunckl — 2, Fucbs — 2, Neu-

JUGOSŁAWIA: 
14, Zokovic —

Kalusevic 
12, Trelevic

5, 6, Ciprus — 4, Gec — 3, Pe- 
— sic, Dermastija, Radovano/ic i 

Duplancic po 2, Radulovic, Je* 
novaj.

2,
mayer, Bucher, Horler, Krain- 
hofner, Dluhosch.

Węqry — Holandia (grupa C) 
49:24 (17:10). .Sędziowali Nilclti- 
na (ZSRR) i Salmenhyla (Finlan-

WĘGRY: Beretzk, Noficzer, 
Lick i Gyimes po 8, Koron — 
6, Schneider — 3, Bokor, Sza*

Polki na 50 rzutów z gry 
trafiły 22 razy (44 procent), Ju. 
goslowlanlrl na 57 — 18 (32 
procent). Rzutów wolnych Polki 
wykonywały 32 z czego uzyska­
ły 23 pkt. (72 proc.), Jugoslo- 
wiankl zaś na 23 — 11 ( lb pro­
cent). Polska popełniła 22 prze­
winień osobistych, Jugosławia 
29. Za 5 przewinień osobistych 
opuściły kolejno boisko: Radu- 
lovic (3 min. drugiej połowy), 
Chlodzińska (10). Zokovlc (11). 
Kaczmarek (16), i Trelevic (17)

PRAWDZIWY popłoch wy­
wołała w łódzkim Grand 

Hotelu wizyta sekretarki qe- 
neralneqo sekretarza FIBA p. 
Jonesa u fryzjera. W pewnęj 
chwili, siedząca pod suszar­
ką urocza, ale nieświadoma 
naszych zwyczajów, pani za­
żądała, by Jej podano... śnia­
danie.

Życzenie oczywiście wyko* 
nano (czeqo sit nie rob] dla 
cudzoziemców w naszym go­
ścinnym kraju!), ale należy 
raczej ostrzec nasze modni* 
sie przed wprowadzeniem tej 
mody do warszawskich salo* 
nów fryzjerskich.

W miarę rozwoju gry Polki roz­
grzewały się jednak, przyśpieszały 
tempo swych akcji, zaczęły grac 
bardziej wszechstronnie, celniej 
rzucać z póldystansu, a że kondy­
cja ich całkowicie dopisywała — 
trener Groyecki zdecydował «ię na­
wet na zadysponowanie bardziej 
agresywnego krycia, czym przysto­
pował w dużej mierze.akcje Jugo- 
slowianek.

W zespole polskim doskonale za­
grała przede wszystkim Oleslewićz 
(jej ce?ne rzuty wolne —• na 10 wy­
konywanych uzyskała 8 pkt. — 
spotkały się z uzmaniem widowni), 
grająca pełne 38 minut. Razem Z 
Wężyk prowadziła ona grę, obie 
wyrabiały pozycje do rzutów ko­
leżankom, same zresztą nie gar­
dząc zdobywaniem punktów, z po­
zostałej dziesiątki grającej w tym 
meczu pochwalić należy również 
Szostak za bojowość. zdecydowane 
wejścia pod kosz, 1 dobrą grę w 
obronie, natomiast słabiej niż nor­
malnie zagrały Kaczmarek, Beyer 
I nie czująca się dobrze na pozycji 
obrotowej Karska. Jubilatka Ko­
walczyk, Chlodzińska oraz Loth 
zagrały poprawnie.

W. Szeremeta

Naj’... sympatyczniejsze (zda­
niem naszego karykaturzysty 
Edwarda Ałaszcicskiego) zawo­
dniczki koszykowych mi­
strzostw Europy w Lodzi. Od 
góry naturalnie Francuzka Jac- 
kie Etienne, niżej malutka ko- 
szykarka. ZSRR wiecznie uśmie­
chnięta Kraus, dalej Koc- 
androlowa (CSR), Radowano- 
vic (Jugosławia), Bucher (Au­
stria), Bokor (Węgry), Kouzowa 
(Bułgaria) i Polka Chlodzińska.

Rys. E. Ałaszewskl

Gdy wygrywamy z Węgierkami
miś mruczy z zadowolenia

Ł0D2, 11.5 (tel. wl.). Jąk 
twierdzą dziewczęta ich miś Ku­
ba, ubrany w białą koszulkę i 
czerwone spodenki, który sta­
nowi maskotkę naszego zespołu, 
miał w niedzielę wieczór wiele 
powodów do radości. Po wygra­
nym meczu Polek z Węgierkami 
kiwał on im przyjaźnie łapą, 
którą niewidocznie poruszała 
rezerwowa Lipowska.

Nasza reprezentacyjna druży­
ną w spotkaniu z Węgierkami 
zagrała znacznie lepiej, niż pod­
czas sobotniego meczu z Jugo­
sławią. Szczególnie dobrą grę 
całego zespołu, w którym jak 
zwykle pierwszoplanową rolę 
odgrywała niezawodna Olesie­
wicz, obserwowaliśmy w pierw­
szej połowie spotkania. Zresztą 
Romie należy niewątpliwie 
przyznać palmę pierwszeństwa 
wśród wszystkich uczestniczek 
łódzkiego turnieju.

W niedzielnym meczu obok 
Romy bardzo dobrze zagrały 
również Halina Beyer i Nika 
Wężyk, których popisową bronią 
były doskonale strzały z dystan­
su. Niezwykły pracowitością 
wyróżniała się również Kaczma- 
rek-Ostańska.

— No, kochane! Jak dotąd 
Idzie wszystko zgodnie z pia. 
nem. Zajęłyśmy w swej grupie 
pierwsze miejsce i teraz ocze­
kują nas niezwykle ciężkie fina­
łowe boje, w których wylejemy 
jeszcze wiele potu. O tym czy 
udh nam się przepchnąć na czo­
łowe miejsce, zadecyduje gra 
całej drużyny, (j. w.)

Ostatnie niedawne spotkanie 
ZSRR — Francja 66:41 toczyło się 
nieoczekiwanie w bardzo gorącej 
atmosferze, gdyż Francuzki począt­
kowo prowadziły prawie równo­
rzędną grę i dopiero falowe szyb­
kie ataki reprezentantek ZSRR 
przełamały Ich opór. Publiczność 
nie wykazała jednak podczas tego 
meczu obiektywizmu, zachowując 
się niezbyt kulturalnie, co przeszka­
dzało nie tylko zawodniczkom obu 
zespołów, ale również sędziom 1 
komisji sędziowskiej przy operowa­
niu sygnałami, których wiele w o- 
góle nie było słychać.

Koszykarkl ZSRR wykazały w 
tym meczu znaczną poprawę for­
my, Francuzki zaś, bardzo dobrze 
wyszkolone technicznie, uległy w 
dość wysokim stosunku, gdyż nie 
wytrzymały meczu przede wszyst­
kim kondycyjnie.

MISTRZEM POLSKI
Sobolewski jednak najlepszy

w lekkopółśredniej
f’1 ENTRALNĄ imprezą DNIA PZB był warszawski jar- 

mark sensacji bokserskich. Taka nazwa przyjęła się 
już na kilka dni przed turniejem. Zobaczyliśmy na sto­
łecznym ringu wielu pięściarzy, należących do naszej czo. 
łówki krajowej. Odbyło się kilka pojedynków o tytuły 
„moralnych mistrzów” Polski. W sumie imprezę można 
uważać za udaną, choć wielkiego boksu nic oglądaliśmy, 
a większość pięściarzy zademonstrowała stan „roztrenowa- 
nla”. Dlatego ciężko wydawać jakieś sądy o klasie i war- 

' tośoi niektórych młodszych pięściarzy, którzy mieli zaszczyt 
zmierzyć się z „repami” i wypadli nawet na ich tle nic- 
najgorzej. Wydajc się jednak, iż szumna zapowiedź, że 
turniej ma na celu przeprowadzenie eliminacji przed usta­
leniem składu na mecz z Francją, jest raczej chwytem 
propagandowym, bo nikt poważnie myślący, na tle majo­
wej — dosłownie I w cudzysłowie — formy naszych pięś­
ciarzy, na pewno żadnych, daleko Idących decyzji nie po- 
dejmic.

Kukier udowodnił, iż 
wając w niedzielę z :

Polki pod koniec spotkania, 
mając już zapewnione zwycię­
stwo zwolniły grę, a trener 
Groyecki umiejętnie gospodaru­
jąc silami naszych dziewcząt, 
wprowadził na boisko rezerwo­
wą Iwanow.

Po meczu kapitan drużyny 
Roma Olesiewicz zwracając się 
do zespołu powiedziała:

Na wokandzie Puchar Europy
w koszu męskim

ŁOD2, io.s (tel. wł.). w sobotę 
10 maja odbyło się w Łodzi zabra­
nie Komisji Pucharu Europy w ko­
szykówce drużyn męskich. Wzięli 
w nim udział członkowie komisji: 
sekretarz, generalny 'FIBA a zara­
zem przewodniczący komisji, R. W. 
Jones, R. Busnel (Francja), R. Sa- 
porta • (Hiszpania), B. Stankovic 
(Jugosławia) 1 M. Krlz (CSR) oraz 
przedstawiciel Federacji Koszy­
kówki: ZSRR, Hiszpanii, Węgier, 
CSR, Bułgarii, Jugosławii, Francji, 
Mnlandii, Holandii, NRn, Austrii 
I Polski, w toku zebrania dokona- 
no losowania par półfinałowych 
Pucharu Europy, w półfinałach 
spotkają się (na pierwszym miejscu

wymieniani są gospodarze pierw­
szych meczów):

spotkanie 20: zwycięzca Honved 
Budapeszt — Simmethal Mediolan 
ze zwycięzcą Akademik Sofia — 
CCA Bukareszt;

spotkanie 21: zwycięzca ASK Ri- 
Sa — Legia Warszawa ze zwycięzcą 
Royal IV Bruksela — Real Madryt;

Spotkania półfinałowe powinny 
być zakończone do 25 czerwca.

W finale (spotkanie 22) w pierw­
szym meczu gospodarzem będzie 
zwycięzca spotkania 21. Mecze fi­
nałowe muszą być rozegrane do 15 
lipna.

Rozgrywki pucharowe na rok 
1359 rozpoczną się w listopadzie lub

grudniu 1958 r. a zakończą w kwie­
tniu 1959.

Projekt wprowadzenia Pucharu 
Europy dla drużyn kobiecych spot­
kał się z aprobatą ogółu zebranych. 
Wysunięto dwa wirlanty systemu 
rozgrywek: I — w dwóch grupach 
— jednej z zespołów silniejszych, 
drugiej z zespołów słabszych; II 
— w Jednej grupie niezależnie od 
siły zgłoszonych zespołów. Sprecy­
zowaniem projektów zajmie się ko­
misja kobieca FIBA, tak aby spra­
wa ta stać się mogła przedmiotem 
obrad Europejskiej Konferencji 
FIBA w Madrycie we wrześniu br.

W. Sieremeta

I „ W wadzę lekkośrednlej: Guzrę. 
SKI odniósł p-rzekonvwaj.ee n' 
elęslwo nad UŁMEKŁM, kio.yw/ 
le stracił w porównana: go k.™ 

| co obserwowaliśmy w iibicEó„' 
I roku. GUZINSKI 1 był w 7? 
, dzielę śwle.nle dysponowany । ?
I silne, rlosć rayste ciosy, które r,» 

sto dochodz.ly do celu.
W wadze średniej DAMpr rt,t 

poęaz ro-zun-.nego i ekon.imwr.nee, 
ooksu w walce z MICHaL4kIEm 
który byl Jedną z rewelacji tu-: 
nlcju łódzkiego, w niedzieli! MI- 
CHALAK w walce z DAMpcru 
ule m ul nic do powiedzenia । 
III rundzie po dwukrotnym l.c«.

I nlu przegrał przez tko.
W drugiej parze obiecujący GH. 

. NIECKI, trzeci z kole, wyrnm. , 
| nek Kruży, muslał pondać 3'1P u ńt 

starciu MISIAKOWI, który mm t, 
I mec walki uzyska) p, zy^n nta.r, J 

przewagę GLINIECKI Juz w I rón. 
dzle byl liczony.

NIKT NIE JEST LEPSZY!...
W wadze półciężkie u ezia Wa 

kę stoczyli WOJCIECHOWSKI I 
KLIKIEM. Wynik remisowy oapn. 

, włada przeb egowi i me rozvr .. . 
; ga sprawy, k óry z ivrn .iwn 
I bokserów Jest najlepszy w w,- w 

półciężk.ej. Kliś był hardziej .ię... 
sywny, więcej atakował I chvha m 
zdecydowałoby o Jego miguiramej 
wyższości.

W wadze ciężkiej JĘDRZEJEW­
SKI pekonał na pkt. gugnifwi. 
CZA. A wydawało się Już, Iż w 
I rundzie będzie to koniec poledyn- 
ku 1 to z wynikiem korzystnym 
dla GUGNIEWICZA. który dwa ra­
zy ciosami na szczękę noslnł 
JĘDRZEJEWSKIEGO na dt»n 

| Tymczasem GUGNIEWICZ re 
; potrafił wykorzystać wielkiej «.an­

sy i od drugiej rundy coraz wv. 
I raźniej ustępował bojowemu -ie. 

DRZEJEWSKIEMU. który praco, 
: cle odrabiał dwa knockdowny • w 

rezultacie odniósł zasłużone' zwc.
I cięsiwo.
! Zawodom przyglądało się 
| 2500 widzów. otkoio

Jerzy Zmarzlik

Begier 
i znów przed 
ś Wachowskim 
। SPALA. Nasi czołowi lekkoatleci

sortowali na 
nych w Spalę
technicznych.

! skało bardzo

zawodach kon:ro.« 
w konkurencjach

Kilku z 
dobre

: jest najlepszą w Polsce muchą, wygry- ! W oszczepie Starzyńska osiągneta 
mistrzem Polski Romaniszynem (z lewej) “w'XX

Fot. CAF ' Druga była Szeptycka 
, trzecia — Lau — 10.13.

w kraju.
41.68. a

Największe zainteresowanie wy- r w ogólnym przekroju jeszcze mi- i W młocie Ciepły miał 61.52. a 
wołała walka w wadze muszej, w nimalnie lepszym zawodnikiem byl Niklas — 60.11. w dysku Piątków- 
której zmierzyli się w pierwszej KAMIŃSKI, ale przed KU LEJ EM 1 sk' rzucał jak zwykle bardzo re* 
parze mistrz Polski na rok 1956 * otwierają się duże perspektywy,1 ftularme. Miał on trzy rzuty po- 

■ ------------ ........ .-------- -------- wyżej 51 m, a wygrał wyn.k.err. -ROMANTSZYN i weteran KUKIER. i musi jednak Jeszcze bardzo pnpra- 
Po brzydkim przebiegu pojedynku ] cować nad sohą. Na razie poza ta- 
zwycięzcą został ogłoszony Kukier, . lentem zauważyliśmy wiele luk i 
który lym samym ma prawo uwa- I braków.
żać się znów za najlepszego pięś- I 
ciarza wagi muszej w kraju.

Obydwaj pięściarze byli dalecy od . strzosiwa 
szczytowej formy. ROMANISZYN --------
nie sprostał kondycyjnie zadaniom. .
jakie czekały go walce
rozkręcającym się z minuty na mi-

W wadze lekkiej PAŹDZIOR w 
rewanżowym pojedynku za mi-

wygrał gładko z

52.38. Beg er pokonał Juz pn raz 
drugi Wachowskiego i zajął drugi*- 
miejsce wynikiem 48.0S, przed Wa­
chowskim — 18,02.

IV rzucie dyskiem kobiet bardzo

WALCZAKIEM.
W drugiej parze GRUDZIEŃ zmle-

nutę KUKIEREM. Henio walczył i przez dwie 
źle. W I i II rundzie bił dużo nie* * teresująea. 
czystych ciosów nasadą rękawicy.1 Jąc nługie 
Zainkasowal nawet pannmnłenip. I Rk-a’-' — * -

z rzył się z następnym wychowań- 
i- kiem Kruży Lipką z LZS. Walka

przez dwie rundy była bardzo In*

ska 7. Sobocińską. Dmowska m.sia 
' 3 /żutów powyżej 46 m. a Snon* 
I clńtfka — 4. Zwyciężyła Dmowska

— 47,58 przed Sobocińską — 46.77 
i Mojek — 43.10.

. Z Gszcrępników najlepszym był
_ ___ .-- --o- Sidło, który uzyskał 70.no m przed 

napomnienie. ' skakiwał sławniejszego kolegę. W ' Radziwonowiczem — 69.67.
• mistrz ' ostatnim jednak starciu umiejętno- | 

annwv ści wzięły górę i GRUDZIEŃ uzy- :
----------------------------- — ..... ------- i skal bardzo dużą przewagę nad nie
nie bezradny, obracał się, uciekał, pozbawionym faleniu LZS-owcem.

ostatnim starciu Siary
przypuści! Jednak taki huraganowy
atak, iż ROMANISZYN był dosiow

a L: 
ręce.

wykorzysiu- 
po raz za-

n'e wiedział co zrobić, by zalrzy- i w wadze lekkopółśredniej SO- 
mać rozpędzoną „maszynkę do hi- I BOLEWSKI pokonał MILEWSKIE- I 
cia”. Zwycięstwo Kukiera było ......--------------------------------- - ---------Kukięra
minimalne.

W drugiej parze wagi muszej 
BENDIG n:s rozstrzygnął walki z 
MILCZARKIEM. BENDIG z LZS 
Tczew wychowanek Kruży. rokuje 
nadal duże nadzieje i w przekroju 
walki podobał się nam lepiej, niż 
Jego bardziej rutynowany przeciw­
nik.

W wadze koguciej: SZCZEPAŃ­
SKI po żywej walce pokonał CHO- 
MISZCZAKA.

TO SIĘ PODOBAŁO
W wartze piórkowej BINEK i 

PIŃSKI stoczyli piękny pojedynek, 
bodaj najlepszy w całym turnieju. 
Walka była toczona w ostrym tem­
pie, a lepsza trzecia runda zadecy­
dowała o zwycięstwie BINKA. ।

W drugiej parze KAMIŃSKI i 
rewelacja ostatnich dni KULEJ z 
Częstochowy stoczyli bardzo ładną 
walkę, która zakończyła się re­
misem. Przez dwie rundy KA­
MIŃSKI operując prostymi i wy­
korzystując większy zasięg ramion, 
trzymał na dystans ostro bljącego. 
masywnie zbudowanego częstocho- 
wlanlna. W ostatnim starciu KA- 
MINSKIEMU brakło jednak ..pary” 
i teraz KULEJ pokazał co umie. 
Jego soczyste proste i sierpy raz 
po raz dochodziły przeciwnika, któ­
ry chwilami byl bezradny.

Wyniki 3 dnia
mistrzostw Europy

BUŁGARIA — AUSTRIA (Gru­
pa A) 66:34 (38:15). Sędziowali: 
Colovic (Jugosławia) i Renaut 
(Holandia).

BUŁGARIA: Wolnowa, Giosze- 
wa — po 14, Czenqeliewa i 
Ranqefowa — po 7, Czalaszka- 
nowa i Dymitrowa — po 6, 
Kouzowa — 5, Dżambazowa — 
4, J. Pópowa — 2, Majnikowa 
— 1, W. Popowa — 0, Boryso* 
sowa — 0.

AUSTRIA: Hantschel — 9, 
Neumayer — 6, Pfeffer — 5, 
Jaqsch i Lanqe — po 4, Buzik, 
Horler i Krainhofher — po 2. 
Prunkl — 0, Fuchs — 0.

JUGOSŁAWIA HOLANDIA
(Grupa C) 72:39 (35:23). Sędzio­
wali: Graff (Austrii) i Chaitow 
(Bułgaria).

JUGOSŁAWIA: Clprus - 17, 
Zokovlc — 12, Kalusevic — 11, 
Prelevlc — 10, Duplande — 7, 
P.śdoyanovlc I Gee — po 5, 
MeqlaJ — 3, Pede — 2, Radu- 
lovlc — 0.

HOLANDIA: Janien — 11, 
Koper I Petten — po 6, Re­
meyer — 5, Gootjes — 4, 
Bloemsma — 3, Wesseur,
Schram — po 2, Beek — 0,

GO, udowadniając, iż tytuł mistrza !
Polski słusznie jemu przypadi w 
udziale.

SOBOLEWSKI OBRONIŁ 
TYTUŁ

Przez pierwszą rundę obaj prze­
ciwnicy nie zadali dosłownie ani 
jednego ciosu, nawzajem się bada­
jąc i wyczekując na kontrę. Sędzia 
ringowy dwa razy ..podżegał” ich 
do walki. Ale od drugiego starcia 
obraz się zmiend.. MILEWSKI ata­
kował, SOBOLEWSKI kontrowal. 
Walka się ożywiła. W trzeciej run­
dzie MILEWSKI dwa razy wylądo­
wał na deskach, raz po ciosie po­
niżej pasa, za który SOBOLEWSKI 
dostał napomnienie, a drugi raz Już 
po prawidłowym trafieniu w kor­
pus.

W waGze półśrednlej LEWAN­
DOWSKI pokonał na pkt. KUCZ- 
MIERZA.

K

Lotze — 0, 
den — 0.

POLSKA 
C) 56:40 
Szarganow 
(CSR).

POLSKA: 
Wężyk — 
Kaczmarek

—• WĘGRY (Grupa 
(26:16». Sędziowali 

(ZSRR) 1 Klima

Olesiewicz 
1, Beyer 
— Ostańska

Karska — 3, Iwanow i Chło* 
dzińska —* po 2 oraz Kowal­
czyk i Loth po 1.

WĘGRY: Noficzer
Schneider —i 8, Tar — 6, Lick 
— 5, Radar — 4, Szabo i Bo­
kor po 3, Kało, Koren.

ZSRR
(34:17). Sędziowali Czmoch (Pol­
ska) i Salmenhyla (Finlandia).

ZSRR: Maksymilianowa — 13, 
Otsa — 11, Jeromina — 8, Mak- 
shnowa — io. Arciszewska i Kra. 
uś poi 6, Kostlkowa l Tulcwiczu- 
tfe po 3, Jaroszewska — 4. Ku- 
źniecowa 2, Kudrlawccwa 1 
Bitnere.

Lekkoatleci CSR
na Śląsku

KATOWICE, 11.5. (tel. wt.). Mle< 
dzynarodowy sezon lekkoatletyczny 
na Śląsku zainaugurowany zo«Mł 
mlędzyklubowym meczem pomię­
dzy miejscowym Baiidonam i 7ZKG 
Ostrava. W konkurencjach męsku n 
zwyciężyli gospodarze 93:60. awrd 
kobiet lepsze okazały się Czecho- 
slowaczki. wygrywając 57.5: <5-5 

mężczyźni — 100 m: Franczak 16.7.
Lepiarczyk 200 m: Frańcz.!1*
22.6. wzwyż: Olszewski i Koniecz­
ny po 1.85, w dal: Franczak Th

kobiety — 100 m: Cmokówna I2.L
80 m pł.: Cmokówna 12.0. wzwyż: 
Owczarek 1.56, w dal: Kovar;kovi
.174, Legawcówna 
Stołka 40.15.

obwepp:

totalizator sportowy

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

FRANCJA

Brouwer — 0, Hey-
1. Legia Warszawa— Ruch Chorzów

2. Polonia Byd^. — Cracovfa Kr.

3. Budowlani Opole— Gwardia W-wa

4, Górnik Zabrze — Lechia Gdańsk

5. Stal Sosnowiec — Polonia Bytom

9,

7. Stal Mielec
66:41

6. Wisła Kraków — ŁKS Łódź

8. Warta Poznań — Górnik Wał.

9. Callsta Kalisz - Śląsk Wrocław

NA DZIEŃ 18 MAJA 1955 R.

— Unia Racibórz

FRANCJA: Hermet — 7, Del- 
mas — 7, Stephan — 7, Tavert 
— s, Etienne — s, G. Roques — 
2, O. Roques — 2. Rlhot — 2, 
Seillier — 2, Mazel, Gaurand 1 
Veleno.

PRZ**®*
pOKIiPONV

Poz. 1—6 spotkania o
Poz. 7—13 spotkania o

10. Pomorzanin T. — Zawisza Bydd*

11. Polonia Gdańsk - Lech Poznań

12. Arkonia Szcz. - Marymont W-wa

13. Piast N. Ruda — Pofloó

mistrzostwo I ligi, 
mistrzostwo II ligi..

rzekonvwaj.ee


PREgG^g SPORTOWY

W wieńcu „zwiędłych kwiatów"

REMIS
KKOI KO

Wybrzeże - Dynamo Lipsk tUo***1 Broiłklom^8W)k ' FnodztowSr" (Gwardte5
40.7 mer zdobvl punkt” walkowerem. . Tych dwóch kolarz” zdobyło w su-
IJ.f 1 mle 13 punktów wyprzedzając o je-

OLS7.TYN, 11.5 (tel. w!.). Olszyn den punkt Grundmana i Borucza.OLSZTYN, 11.5 (teł. wt). Olszyn den pu
— Bydgoszcz 7:13. Wyniki (na Wysęi

z piłkarzami Zielonej Wyspy
ruORTAW. 11.5. (tflT. wł.L Sknir ntiTMMii sl.bnn.t „„...i. I.j_. — ..1 t . .:.1---. u>_x — ...i-i-x... — _ c rTo^wir i p*.* 'CHORZÓW, 113. (teł. wł.). Skok. naszemu atakowi wysila jedna a stepuje 

imperatury był bardzo nagły, w nielicznych akcji zespołowych. Brs- Strzelcatemperatury był bardzo nagły. 
zadvmlonych miastach Śląska od 
r.ina panowała piekielna spiekota. 
n:<. 30 st. c powyżej zora — to 
prawdziwy upał lipcowy. Dualność 
zwiastowała burzą. Wiród łojące­
go z nieba żaru, ciągnęły zewsząd 
na chorzowski stadion tłumy wi­
órów. Wszyscy ubrani „do tlgu- 
rv ", panie w lekkich bluzeczkach, 
panowie... z butelkami piwa i o- 
ranr.ndy.

nielicznych akcji zespołowych. Bra­
li w niej udział: 8OPOREK. JAN-

GDAŃSK, 11.5 (tel. w!.). Pięścią-। - -------- ------ - . ................. -
rze GKS Wybrzeże spotkali się w . pierwszym miejscu gospodarie): 
nierlH.ln z Dynamo Lipsk, zwTcię- Oubel przegrał z Wojdylakjom, 

zwycięży!
niedzielę z ....------- ---------- -
Aając po walkach Stojących na 
średnim poziomie 13:7. w ringu sę­
dziowali na zmianę Borus (Pi i

Amfiteatr Stadionu Śląskiego wy­
gląda! Jak olbrzymi, różnokolorowy 
kwiat. Ale ponad #0 tys. widzów 
sprawiało wrażenie, przedwczein e 
zwiędłych kwlatdw. Nawet wyi- 
c(ę kolarski na 20 okrążeń, któtw 
wygrał Gęszka, nie byl w stanie 
nikogo rozruszać. Upał robił, iwo- 
je. siedzącym za nami dziennika­
rzom Irlandzkim spływały z czoła 
grube krople potu, w tym czasie 
na Ich Zielonej Wyspie panuje 
Jeszcze przyjemny chlodek.

Atmosfery wielkiego meezu w 
Chorzowie nie było. Już zawodni-1 
cy byli na boisku, rozpoczęli grę, i 
ale entuzjazmu na widowni wzbu­
dzić nie potrafili.

— Na taki upał — powiedział je- | 
dan z dziennikarzy, to tylko po-, 
łożyć się w cieniu drzew I spać. I 
Nie ma przecież na co patrzeć. W: 
tej grze nie ma żadnego polotu.

Ale piłkarze grać muslell.
Zanim IRLANDCZYCY zdobyli 

prowadzenie, obój bramkarze 'in-1 
terwentowall zaledwie dwukrotnie. । 
GODWIN zadrżał na moment, gdy I

KOWSKI. JEZIERSKI i CIEŚLIK. 
Strzelał GERARD. Przeniósł, nie­
stety. ponad poprzeczką.

SZYMKOWIAK natomiast poczuł 
lekki ból w krzyżu, gdy wychodząc 
do górnej piłki, został sfaulowany 
Jednocześnie przez dwóeh napast­
ników.

Polska defensywa gra niepewnie. 
Rau szczególnie gra prawej stro­
ny. oj, daleko było w tym okre­
śla gry GAWLIKOWI i >L0RE5l- 
SKIEMU do poziomu ze zwycli;- 
sktaRo meczu z ZSRR. Nlenadzwy< 
cza,lny był również KORYNT. Za­
wodnicy ci zapomnieli zupełnie, te 
akcje ofensywne można budować 
również od obrony» FLORENSKl 
i KORYNT n‘emal wszystkie pliki 
wybijali na ożlep, byle naprzód 
bez adrMata.

w roli skrzydłowego litujemy nieśmiały doping widzów., 
Strzelca. W 33 min. po ładnej akcji Za chwilę znów cisza, którą przery- {
z CIEŚLIKIEM, nasz pomocnik < wają gwizdy. Publiczności nie po­
strzela tuż obok słupka, o Innych doba się gra SOPORKA. Traci on |
lepiej nlo pisać. Szkoda miejsca. niemal każdą piłkę. Polski napad i

Skandalicznie zaczęli U połową: wbrew zdrowemu rozsądkowi gra ISkandalicznie zaczęli .. ______ _
nasi obrońcy. Na kilka minut Jak­
by wroiU w ziemię. Tut no wzno­
wieniu gry tylko słupek ratuje 
SZYMKOWIAKA przed strzałem 
prawego łącznika EITZSIMONSA. 
Za moment........ni, pomote Jut 
nlo".

lit

Wspćlny
język

Ale to Jeizeze pól biedy. Gorzej, 
ho KORYNT i WOZNIAK stracili 
w 13 minucie zupełnie panowanie 
nad sytuacją, w chwili gdy Irland- 
ceycy zdobyli prowadzenie. Bram­
ka padła według klasycznego echc- 
matu angielskiego.

Na prawej stronie, matąę u bo­
ku niezdecydowanego, WOZNIAK A, 
skrzydłowy RINGSTEAD poszedł 
z piłką do linii I miękko do tylu 
seontrował. Tam. piłkę mógł schwy­
tać nasz stoper, niestety, uczynił 
to wjłebodzacy do przodu 1 nte- 
pokryty środkowy CURTIS, zdoby­
wając nieuchronną bramkę. Roz­
paczliwa interwencja Szymkowiaka 
była bezskuteczna.

Stan meczu e:l.
Nasz atak gra chwilami według

Mikuazek wypunktował 
skiego, Kordowicki 
Dzłamskiego, Olszewski uległ wy­
soko na punkty Neumanowi, Łi- 
gowski zwyciężył stosunkiem gło­
sów 2:1 Kowalczyka, Zalewski 
przegrał przez tko w 3 r. z Kornej- 

_ _ «o, Soszko przegrał z BartcszawL
I uleci miśtrzoul NRD Buchnerowi, l czem, Ogrodnik poddany zosta! 

mon.truje t»rai » SUSZCZYKIEM. Tucsyński pokonał Schelda, Poppe! Kucharskiemu. Laskowski zremi- 
Przy piłce znów zawodnik Legil, ' wygrał z Fee-sterem. Wodzik zre soual z mlstrzerh Polaki Lolssem. 
strzela zdecydowani, na bramkę , misował z Kaufererem. 7,lellr)skl. Klolpińskl przegra! na punkty z 
Irlandii i strzela zza rogu llnl.; przęgrat glosami 1:2 z Hehmenem, ‘.Volskowlczem.
pola karnego. Wspaniała bomba! 1 Horbacz .... -• .................. — •

worew zarouemu rozsąciKcwi gia । 
górą. Jest to woda na młyn dla ! 
wysokich Jak smukłe sosmy sto. 
pe. a HURLEYA, lewego obrońcy j 
CANTWEŁLA i lewego pomocnika
SAWARIIA. Wszystkie górne piłki 
wyłapują oni z łatwością.

3:2

pllka ląduje w prawym górnym

Lerhe (NRD), na punkty C. Kopacz 
1 Jędruch (P> oraz Brln (NRD).

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy GKS): Justka 
wvgral z Sehalarnem, Kulczycki

Horbacz zwyciężył w •'< r. pr?ezi 
tko Arbolte a. Dampc wygrał glc.!

SZCZECIN. 11.5. (tel. wt.). Szcse-

Wyscig na a> okrążeń toru wygra! 
Caabański (Lech Poznań) — 12.03.8 
przed Religą (Start Włocławek).

Wyścig w Poznaniu
POZNAN. 11.5 (tel- wl.). W c<ę- 

niu Wyścigu Pokoju rozegrany w- 
stał w Poznaniu uliczny wyścig ico- 
larski o puchar WKKF. W wyści­
gu brali udział najlepsi nael za­
wodnicy. przebywający w kraju z 
Podobasem. Trochanowskim. Wiś­
niewskim. Bedyńskim 1 Paradow- 
sldm na czele. V7 konkurencji dru-

To byl kolejny „klops", wypro­
dukowany przez naszych obroń- 
oow. Gdy napastnicy goto! zade­
monstrowali klika sehematyeznyeh 
amlan poiycji, FLORENSKI i WOZ­
NIAK potracili głowy, Sytuację u- 
sllowal ratować Zlen'ara, atakując । 
hasającego na prawej stronie 
kowego CURTISA. Ale nie nie wskć- • 
rai, Zawodnik i nrlstol City spo- ( 
kojnlę podciągnął piłkę do Unii 1 i 
znów posiał Ją dokładnie do tylu. 
Podanie przejął lewy łącznik CUM- 
HIINS i pewnie strzelił. Wynik me- : 
ezu lit. Ciekawe, co w tym ino- I

Po m któryś Już z rzędu namol­
nego raldti próbuje ZIENTARA. On ! 
Jeoc-n nie traci nftdzta:. firn do । 
końca ambitnie. Jego wysiłek wy- l 
dal plon dokładnie na początku ' 
ostatniego kwadransa meczu. '

sklej drużyny uratowany. ZIEN­
TARA na wiele sekund Idzie w ob­
jęcia kolegów.

W tym dniu było Jednak bardzo 
gorąco. Upał dal sio we znaki rów. 
nleż piłkarzom. W ostatnich mi­
nutach żaden z zespołów n e dy­
sponował już peln ą sił. Słońce I 
duszność odebrały zawodnikom kon­
dycją. Raz po raz trener NIEMIEC 
sta-at się orzeźw ć któregoś z chłop­
ców oennźadą lub owocami. Nie-

Jut
pomogło. Ochoty do gry 

HeH. zar, płynący z nie.

sami dwa do remisu
Michalak pokonał w 3 r. ,..................
Ittlnęa, Korolewlcz został zdvskwa. I 
llflkownny w 2 r. w walce z Sehem- 
bachem. (St.)

cynowej zwyciężyła Arkonia Szcze­
cin. Indywidualnie pierwszy był -------^-..i ---------- . 229.2? przed

LiaJijU i ZIENTARA idąc z pilicą zoi*ajf 
Ic irod- nfaulowany. Krótką zagrywkę do<

ba, r.rooll swoje.
Jeny Lechowski

RZESZÓW. 11.5 (tel. wt). 
szów — Katowice 9:11. 
walk (na pierwszym miejt......... ..... 
rzv Rzeszowa 1: Boczar pokonał 
Muszollka, Rzetnlklewlcz przegrał 
z Dżyszem, Góral zremisował » 
Olnarczylłlem, Korecki przegrał w 
3 r. przez tl o z Klęczą om. Ml- 
‘nlowskl pokonał Karczewskiego. 
Tapcl zdobył punkty w.o., dwlst po 
konał Pollnęe-a, Jabłoński ul—1

wyprał #tc-1 cln — Poznań 7U5. A oto rezultaty i chi. 4tlU,Y WlUUUilLU J 
z Foggom, i poszczególnych walk (na pierwszymi Domański (Legia) -- ------ ----- 
. przez tko miejscu Eospodarzer * Jarzębowskim. LZS Żagań
ł zdvskWR.! Czarnocki wygrał na punkty z, i Trochanowskim. Leg.a — -...0,45. 
c z 5e.Ł:c:r> 1 Jankowskim, Szczepański po naj-1 .... . .. r . . . . .

11 Nsa siatkówki męskiej
’ Ciekliński zremisował z reprezen- i 

el. wł.). Rze* | tantem Pobki Zawadzkim. Pliszko । 
9:11. Wynikli zremisował z Koniecznym, Jan Piń- 
miejcu bokae- «ki wygrał z Puklem, Gieda nrze- ęrfll przęJ, t k0 M $v.’l5zem> Ragi- 

ul nla zremiFOwał z Trąbką, Bv’Ie* 
r rzyński przegrał 2:1 z Dudzikiem.

grał przez i.ko.

Zieliński uległ na punkty Orzela-

po- I ilegl |

kowl.
KiSŁCK, 11.5. (tel. Wł.), w 

kaniu bokserskim Kielce —

menele myśleli nasi obrońcy!? 1 
CUMMINS był niepokryty!

WARSZAWA: Sparta "Wsrszawa 
- Unia Gorzów 3:0 (U:». JS.e, m is). 
Lotnik W-wa — Z.eloni iieiona 
Góra 3:0 (15:3. 15:5, Sparta
W«wa — Zieloni StaUmn Góra 3:0 
(19:11, 15:5. 13:1). Lotnik w-wa — 
Unia Gorzów ^.2 (H:15> 13:10, 15:13, 

i 7:19, 15:12).

LUBLIN: Motor Lublin — Cra-
ków zwyelężyla reprezentacja Kra- i covia 3:1 (10:15, 15:11, U:u, 1S:3), Lu- 

: kow* 13:5. bltninnka — Stal Mie.ec 3:3 (lii:15,
i KOSZALIN. 11.8. (teł. wł.). Dok- 
j aerzy Koszalina megl! w spotkaniu 

z Gdańskiem 3:12.

13:1«, 16:10, 7:16, Motor Lu-

CHORZÓW. 11.5 (tel. włj. W 
czasie przerwy publiczność 
świetnie sie bawiła. Oto na 
płycie stadionu pozostały trzy 
osob”. Rezerwowy bramkarz 
gości D. Neli, prawy łącznik 
Fitzsimons oraz jeden z 
r.hłopców od podawania pi­
łek. Teraz dopiero zaczęła ple 
gra tej trójki. Mimo, że Fitz­
simons i chłopczyk posługiwa. 
II sie obcymi językami rozu­
mieli się doskonale, czego do­
wodem było kilka bramek 
strzelonych przez przyszłego 
następcę Cieślika. Malv brzdąc 
tak sie zapalił do gry. Iż. na. 
wet ni” zauważył wkraczała- 
ergo na boisko arbitra, który 
grzecznie wyprowadził go z 
boiska.

SAMOTNA TRĄBKA 
I ZBAWIENNY STRZAŁ

Publiczność zgromadzona 
na Stadionie Śląskim nie rea­
gowała tak gorąco na grp.re. 
prezentacji Pols’i z Irlandią. 
Jak w pamiętnym męcpn ze 
Związkiem Radzieckim. Jeden 
tylko kibic wytrzymał’ kondy­
cyjnie całe spotkanie. On je­
den grał na- swej trąbce przez 
całe 90 minut, on też wyczuł 
intencję Zientary.

W momencie kiedy nasz le­
wy pomocnik poszedł Jak bu­
rza do przodu, trębacz rozpo­
czął swój koncert, ile tylko 
starczyło mu sil w piersiach. 
Może to przypadek ale właś- 
nie gdy kibic najmocniej wy­
dymał policzki padła piękna, 
wyrównująca bramka Zienta-

Z. M.

racepty..... kupą ńiości panowie”. 
I Nawet nieźle spisujący się na pra- 
। '.vym skrzydle JEZIERSKI posyła 

piłki tam, gdzie jest największe 
; skupisko. Celuje w tym jednak 
; nieporadny 1 wolny SOPOREK. 
: Przebłyski dobrej gry ma tylko 
i CIEŚLIK, ale nikt nie potrafi zro- 
; zumieć jego Intencji, nikt nie umie 
i zdobyć się na celny stfsat Irland- 
i ćtyc?% a zwłaszcza FITZSIMONS

Polska — Irlandia 2:2 (1:1). 
Bramki zdobyli: dla Polski 
CtaJllk l ZlonsUra, dla Irlan­
dii Curtis I Cummins. Sędzio» 
wał pan Roman (Austria), na 
linii Storoniak I Kowal (Ka­
towice). Widzów ponad 80 tys.

POLSKA: Szymkowiak. Flo- 
reńskl, Korynt. Wożniak. Ga­
wlik, (Suszczyk). Zientara. Je- 
zierski, Jankowski, Ctetlik, 
Soporek, Lentner.

IRLANDIA: Godwln. Dunne. 
Huriey, Cantwoll, Nolan. Sa- 
ward, Ringstead, Fitzsimons. 
Curtis, Cummins, Haverty.

boisKpilKaKKlcti
| JUGO5ŁĄWIA GROMI ANGLII

I BELGRAD. Nieoczekiwanie zakoń- 
( czyi się pojedynek piłkarskich Je- 
: denaste'.: Jugosławii I Anglii. W ro- 
! zegnanym w niedzielę 11 bm. 
| w Belgradzie międzypaństwowym 
I spotkaniu Jugosławia rozgromiła 

Anglię 5:0.

MOSKWA BERLIN 4:0

. iiicpiłiaułi 
! PniblyaW 
i CIEŚLIK.

strzelają z daleka.

1:1

Trudny do zrozumienia Jest ano- 
’ób podawania piłek małemu JE- 

1 ZIERSKIEMV. I pomocnicy i na­
pastnicy adresuj» — ------ -•-----
dto balony. Przy 

! JEZIERSKI bezra:
1 na prawe skrzy- 

_ ..^y górnych piłkach
iZiERSKi bezradnie rozkłada re-

; ce. Takie podania może omjąć 
I tylko 3-metrowy kołos. Najbardziej 
| ruohllwym Jest z naszych chłopców 
I ZIENTARA. Od niego zaczynaJA się 
. w zasadzie wszystkie akcje.

Tak było również w 2S minucie 
I ąry. Szymkowiak podał pitkę rękć 

pomocnikowi Legli, a ten porwał 
się do przodu. Nagle zatrzymał

. się. na trybunach gwizdy.
Niepotrzebnie. ZIENTARA nie 

. miał komu podać. Polscy napast-' 
I nlcy pochowali się za plecy ir- 
; landzklch obrońców.

ZIENTARA wodzi nadal ~wr.ro-1

Licls - Radzlo 
pi^ioseMa

KATOWICE, 11.5 (tel. wł.). Ogól, 
nopoisi-.l turniej tenisowy odbywa, 
jący się w Katowicach wkioczył w

blin — Stel Mielec 3:z <15:1'.:. 11:10. 
15:5, 4:15, 1.1:13). Lubllnianka — 
Cracovla 3:i (15:11, 15:3, 13:10, 15:5).

TORlN: stal Toruń — Huragan 
Wołomin S:o, Bałtyk Koszalin — 
OKS Olsztyn 0:3, Stoi Torui) — OKS 
Olsztyn s.i, Bałtyk Koszalin — Hu­
ragan Wołomin 3:t.

MOSKWA, 11.9 (tel. wł.). Moskwa 
I — Berlin 4:0 (4:0). Bramki strze* 
I UH 7 min Strelcow 15 — Ujin, 26 

— Strelcow, 35 —• Streleow. Se-

Moskwy) zdecydowanie wygrała 
t«ń mecz, znowu nla zachwjclla. 
Niemcy w pierwszej połowie g.-all 
na wręcz kompromitującym pozio­
mie, nic więc dziewnego, że bram, 
ki sypały się Jak z rogu obfitości. 
Kiedy Jednak po przerwie piłkarze 
niemieccy skonsolidowali swój blok 
obronny. I kłody Ich atak zaeząl 
wreszcie grać trochę szybciej, sy­
tuacja zmieniła się nie do pozna­
nia. Przez 20 minut reprezentanci 
Berlina siedzell na przedpolu 
bremk! Jaszyna 1 mieli kilka stu­
procentowych okazji do zdobycia 
bramki.

Z. Dudzik

Krapkowice — Spójnia Racibórz 3:0 
wo, KKS Kluczbork — HKS Gzi- 
mek 11:0 (6:0). pozostałe spotkania 
zostały przełożone na 14 bm.

GRUPA ŁÓDZKA. Start Lodź

.azę finałów. V» niedzielę ódoyl ale 
i.inał gry pojedj aezej rnętceyzn;

Lieis
pojed.s aczej mężczyzn; 

Radzio. ło ua: dro dramą-
tycznsym prsebfcgu walki awycię- 
;-.ył Licls 0:6, 7;y, do, 6:x. 6:3. .

1 secie wiaclm prcy stenie 5:3 dla
। tiadzia Licis obronił meczbola.

W uwierć.białech i p-ilinaie gier. . . A .. . ** w t • mutacji i u-inr.sic mjwi
Włókn arz Zgierz 1:1 (0:1), ŁKS Ib pojedynczych pobiel doszło do ma. 
— PTC Pabianice — mecz nie od* i iej niespoilaianki. Ssmidtó’.. na wy. Evi «is» Cponi WiOnn _  t_ _r /«rnm i.j a.ri

Piłka ręczna
ll-osobowa

ZIENTARA pragnie się zrehabill- I —, Strelcow. 35 — Streleow. Se- 
tować. Wspólnie z WOZNIAKIEM i datował Rumenezew (Bułgaria). Wl- 
udaje się im na moment rozgrzać dzow 70 tys. 
publiczność. Próżny to jednał: trud. ' MOSKWA: 
\v ataku nadal Irlandczycy. Kolej-1 Kryżewskl, 
no ofiarą środkowego CURTISA1 Netto» Metra\..„ —...... , .
staje ale WOZNIAK. Bramka na j now. Strelcow» Falln, lljin. _ 
«częścle nta padła. Irlandczyk tre-• BERLJN: Thiela. Dorner, 
fil w pierś naszego obrońcy. KO- i Franke, Unger. Wolf, MUlle"1, Schro- 
RYNT kuleje. Nie wdaje «‘ę eu- i ter, Tróger. Ketacr. Kllengbahl. 
pełnie w pojedynki biegowe. j Chociaż reprezentacja ZSRR (ona 

Dopiero przed końcem meczu no-1 to bowiem występowała pod firmą

Jaszyn, Oaońkow, 
___ Kużnieeow, Wojnow.1 
Metreweli (Apuchtin) Iwa.

O PUCHAR KALU2Y

ZIELONA GÓRA. 11.3 (tel. wt). 
Zielona Góra — Zagłębie 2:3 (1:1). 
Bramki zdobyli dla Zagłębia Jaj- 
kowski — 2 i Konopelskl: dla Zie­
lonej Góry —, Bal — 2. Sędziował 
Pankiewicz z Wrocławia.

POZNAŃ, 10.5 (tel. wt). Poznań 
— Kraków 4:3 (0:1). W normalnym 
czasie 2:2, po pierwszej dogrywce 
3:3. Bramki dla Poznania zdobyli

NA STADIOMAT*
L£KKOAnLTVCZN¥CH

DWA ZWYCIĘSTWA 
W BUKARESZCIE

BUKARESZT, 11.5 (tel. wł.). Wkiom, nagie w wolne poić wybiega, BUKARESZT. Is-o ą»-!. «
CIEŚLIK, szybkie podanie do śród- sobotę niedzielę t «“BRrano " B i.
ka I błyskawiczny strzał z 35 me-;

; trów. Piękną bramka. GERARD
wyrównał na l:t.

1 Liczba 25 nkazala się dla niego 
bardzo szczęśliwa. Była to bowiem 

' 25 bramka zdobyta przez Cieślika 
w reprezentacji, strzelona z 25 m 

1 w 25 minucie.
| Nasi poderwali sie do ataku.’ Byl 

to słomiany ogień. Z boiska przez
| dłubie chwile wieje nudą. KO- 
i RYŃT nie trafia w piłką na polu 
j karnym. W ostatnim momencie 
i groźną sytuację wyjaśnia WOZ- 
, NIAK.
j Od czasu do ezasu mogą się jed- 
I nak podobać zagrania na lewej 
j Stronie pary ZIENTARA — CIE- 
• SLIK. ZIENTARA kilkakrotnie wy­

lekkoatletyczne z okazji 10-lccla 
powstania zrzeszenia sportowego 
Dynamo. W zawodach tych wzięli

Po meczu mówią:
Urzędujący prote» związku pił- 

karskiago Irlandii HALPIN:
— Uważam, że postom meczu 

był dobry, a wynik odpowiada 
przebiegowi gry. Szkoda. Iż panu­
jący upał wpłynął nieco ujemnie 
na formę zawodników obu drużyn. 
Dało się to zauważyć szczególnie 
w ostatnich minutach spotkania 
kiedy to piłkarze obu zespołów by 
li bardzo wyczerpani.

Sekretarz Związku J. WICKHAM:
— Piłkarze Irlandii mają poza 

sobą wielki sezon. Nic więc dziw­
nego, że niektórzy zawodnicy wy­
kazują lekkie przemęczenie. Po­
mimo to poziom meczu zadowolił, 
a ostateczny rezultat spotkania 
jest jak najbardziej sprawiedliwy.

Piłkarze polscy przewyższali 
drużynę Irlandii szybkością, ale 
moi chłopcy byli lepsi technicznie.

Wynik meczu chorzowskiego 
zwiększy atrakcyjność naszego 
spotkania z Polską w Dublinie.

W drużynie Irlandii najlepsi by­
li obrońcy Cąntwell, stoper Huriey 
oraz pomocnik Cummins. Z Pola­
ków najlepiej podobali się num- 
bers 7 (Zientara^ i Cieślik. Obie 
bramki zdobyte przez Polaków by­
ły wysokiej 'klasy. Na podstawie 
dzisiejszego meczu mogę powie­
dzieć. żc jesteście lepsi od Duń­
czyków.

Selekcjoner J. CAREY:
— My nigdy nie jesteśmy zado­

woleni w pełni z gry swojej dru­
żyny. Cheielłbyśmy widzieć ją zaw 
?ze grającą lepiej. Wielkie wraże­
nie wywaH na nas olbrzymi Sta­
dion Śląski, oraz żywiołowa pu- 
buczność polska. W .ogóle zbudo­
wani jesteśmy waszą gościnnością 
1 bardzo chętnie będziemy widzie­
li piłkarzy polskich u nas w.kra­
ju.

Jesteśmy bardzo zadowoleni z 
sędziowania arbitra austriackiego 
pana Romana. Polacy imponowali

szybkością, ale nie wytrzymali 
kondycyjnie całego spotkania.

Sędzia pan ROMAN:
— Wynik meczu sprawiedliwy, 

choć przy większym szczęściu Po­
lacy mogli odnieść zwycięstwo. 
Zawodnicy Irlandii są lepsi tech­
nicznie od Polaków, lecz nie po- 
I azali takiej gry jakiej się po nici:

męska — I liga — 
! — AKS KoAciUSZkoSiąs

" ! 12:5 0:2), AZS Katowi:e — azs 
i Gdańsk 17:5 (h:5), Nysa Kłodzko — 

Budowlani Groszow.ee 7:14 (3:10),

|s:< Wrocław
/3:2). AZS Katowi: e AZS

, ”, ” ’ .... ■ 1 ‘M śłłCBjWUE.IOIir.1, ^ulllłUiUr HU * ,* •
byl się. etami Kutno — Kolejarz ,,,:a|a j Gubiną (ZSRR) 1:6, 6:2, 
?-ódż 3:5 (3:1), Wlókniar» pabianł- 3:3. W następnej walce przegrała 
ce — Łechta Tomaszów — spotka- 1 ona Jednak z Kondratiową (ZSHR) 
nie nie odbyło się. Sta! Radomsko , t;6, 4:6. Natomiast Korsanowa
— Orkan Łódź 3:0 (3:0). Boruta I (ZSRR) nie miała nic do powiedze- 
Zgierz — Stal Głowno 4:1 (¢:0). i nia w pojedynku z Jędrzejowską I 

Korsanowa (ZSRR) — Fogelmanów-GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA. W za­
ległym spotkaniu Budowlani Gro- ! ha 6:4. 6:2. Kondratlewa (ZSRR) —
SzVe po^^^ D’,$^Vbfet^^ zosta-

GRUPA KIELECKA. Start Stara- 1 G: Jadwiga Jędrzejowska 1 Kon- 
-.— - - - - 1 diatlewa /ZSRR). W poniedziałek

Ko.ejarz Opcle — Ccmet Szczepn- 
nowiee 4:9 (3:3), Ratsmet Kuźnia 
Rae. — AZS Wrocław 12:17 (5:11), 
Śląsk Wrocław — AZS Wrocław 
11:7 (9:5) — mecz zalagly.

7-osobowa męska — I liga — AZS 
Poznań — AZS Olsztyn 30.-11 (7:5), 
GKS Wybrzeże — AZS Katowice 
10:10 (7:2). Śląsk Wrocław — Spar­
ta Katow.ce 7:20 (4:11), AZS Kra­
ków — Zwierzyniecki Kraków 13:13 
(6:7).

chowlce — Błękitni Kielce 2:2 (1:2), 
Błękitni Kielce — Sparta Kaźmie­
rza Wielka — spotkanie nie od-
było się. Star Starachowice — 
SHL Kielce 2:1 (1:0), Broń Radom 
— Radomlak 1:1 (0:1), Proch Pionki 
— Grpinat Skarżysko 0:2 (0:1). KSZO 
Ostrowiec — Konecki KS 4:1 (3:1).

Anioła — 2. Gogolewski I Wojcie­
chowski po 1: dla Krakowa — Ma- I 
nowskl — 2 i Opoka — 1. Sędzio-
wał Pogorzelski z 
dzów ponad 6.000.

uzyskany przez Folka — W.9 żwiad-L ’;-r
czy. ze nasz najlepszy sprinter jest 0 ? <0:2?czy. że nasz najlepszy sprinter jest 
w dobrej formie.

„Gwoździem" programu pierwsze­
go dnia zawodów -.........!A"‘~

OLSZTYN, 11.5 (tel. wł.). Olsztyn 
— Katowice 0:4 (0:1). Bramki zdo­
byli: Krawiarz —- 3 i Trutek — 1. 
Sędziował Ptelek ze Szczecina. 
Mecz stał na nieciekawym pozio­
mie.

LUBLIN, 11.5 (tel. wł.). Lublin —

Michalski
Bramki

2, Slnrelch

zakończenie turnieju.

Cross na Ławicy
POZNAŃ, 11.5 (tel. wl.). Na to 

rze w Ławicy rozegrano drugie

Sukces polskich ruyhłsiów
BIAŁYSTOK, (tel.

udział między Innymi również I lek. 
kontleci polscy, reprezentanci ZS 
Gwardia .Polacy zajęli dwa pierw­
sze miejsca — w skoku wzwyż Le. I

eliminacje motocyklowe do eros- 
GRUPA POZNAŃSKA Budowlani ■ sowych mistrzostw Polski. E 

Poznań — Obra Kościan 4:3 (2:1). I stawka zarodników ściągnęła 
Polonia Piła — LubońskI KS 2'1 • tor poznański ponad lo.OOO wl.

। (1:1), Polonia Chodzież — Polonia dzów. W poszczególnych katego- 
I Poznań 2:0 (1:0). Pozostałe spotka. | riach zwyciężyli: 125 ccm — 
i nla zostały przełożone na inny . chmiel. LPŻ W-wa na WFM, £-2 

termin. | ccm — Kubacki, Legia W-wa na
fwRitPA krakowska — PodEfu* Ziiiidap, ...żu ccm — Stachewicz.KO p 1 KIub Motorowy Gdańsk na Junaku.

£1: «d’ I 300 ccm - Kuroczko. LPŻ Żako-
u.. TnSte’ ? 1 pane na BSA- w kategorii

Sotkante X.7o odwołane Wisła I “ Bykowski. Legia 
tb — Dalin Myślenice 5:3 (2:2). Dąb. | “ap’ 
sk( Kraków — Bocheński KS 4:1 j

Pierwsze spotkanie rugby między 
liderem ligi jugosłowiańskiej zespo. 
łem Pa tyzant Belgrad a mistrzem 
Polski AzS AWF Warszawa, roze.

ni,1?» grane na stadionie .lagieHonit 
imza Białymstoku, zakończyło 

. nwM DgI.tLAw <
olę peł­

nym sukcesem Polaków 26:0 (22:0).

zdobyli:

BIAŁYSTOK, 11.5 (tel. wł.). Bla-BiAi-Tjiun, „.o u.i. wfj. oto.
V był oczywiście |yJtok — Warszawa 1:6 (0:4). Bram- 
v którym szczeci- kj dla warszawę zdobyli: Baszkle- l<* wrBMR * rrvha- .... „ __ J ~_______ Ł_i.tbiag na 10W m, w ----------

nlacy mie.l okazję wreszcie zoba­
czyć rekordzistę Polski na tym dy­
stansie Stefana Lewandowskiego.

wicz — 2. Hachorek, Gawroński.

(3:0), Hutnik N. Huta — Tarnowa j 
2:1 (0:1), Okocimski KS — Wanda 
N. Huta 1:4 (1:1). j

Kajaki

Akademicy mieli przez cały czas 
meczu znaczną przewagę, wynik 
^-'--tocki zasługuje na tym więk­
szą uwagę, że rugbiści Partyzan, 
ta na 5 rozegranych w tym roku 
spotkań międzynarodowych, wy. 
graH cztery.

U1OJAU midCAIią 
2o0 I białostocki gasł 
na >:7n uąfaćr*» Zn

przycze- 
na ZCn-

KRAKÓW, 11.5 (tel. wł.j.

Czarni przegrali 
ale nie z byle kim

WROCŁAW, 10.5 (tel. wł.). Wice­
mistrz Pólskt Cza 'ni Bytom ulegli 
ha stadionie ołimpijaklm we Wro-

i KHAKOW, 11.3 (tel. W<J. Nt WIŚ.
Podgrupa zachodni» - Unia O- le w pobliża Nowej Huty rozegra-

(^«/CzaTnl^vwtec ^“wiwel W i Grivita Rosłe’8:23 ■(BiSl/po^aćiętćj
3:2 -(5:2). Garbarnia Ib — Beskid i odmezek z 17 klubów Polski, węlre. Postawa Crarnyeh przynosi 
Andrychów 0:0, KS Olkusz — Cra- ! Wiotką niespodzianką zawoduw l Im chlubę, bowiem rugbiści Fumu. «via Ib 2:3 (0:2rcheimek - Ko- i Wo ' -w-------- - , *----------- - . .
sza-rowa Żywiec 0:0. j-Ari”

cławlu zespołowi mistrza Rumunii 
| Grivlta Rosie 8:23 (8:9),--------- ‘

, nieś podzian i%ą ?<—• >. wmw ■< 
zwycięstwo LachowolsktegoWasiak 1 Brzozowski — po i. Dla 

Białegostoku: Romańczuk.
--------fitaiaev WROCŁAW. 11.5 (tel. wł.). Wroc-

ioktM* bowiem"» Jaku- |<»w - Gdańsk 2:1 (0:1). Bramki
^VJkulae ^nilk o W d Wrocławia zdobyli: Jurecki I 

gorszy. Jakubowski przebiegi j Błażejewski: dla Gdańska Adam-

Bieg prayniMl nieoczekiwane, «en- l 
sacyjne zakończenie. „Latający ,

wandowski uzyska! 201 wyprze-; sak. gorszy. ----------------- . -
dzając Rumuna Mertce — 196. a w ten dystans w cza zł o 2.39,4, Lewan- ;“?*• ...... ,, -
skoku o tyczce Gronowski zwy. | dowaki — 2.29,(. Lewandowrkt. tak SZCZECIN, 11.5 (tel. wł.). Szcze- 
clężył z rezultatem 4.26 przed Ru- , się przejął wafeą z następującym j cln — Bydgoszcz 4:2 (4:1). Bramki 
rnuńem Paulem. Dwa drugie miej-; mu na pięty Kazmiersklm, że nie । dla Szczecina zdobyli Lukoszek. 
sca uzvskaly kobiety — Rusinów- ; zauważwl. Kiedy biegnący na trze- Krajewski. Jerominek 1 Jaworski: 
na w pchnięciu kulą przegrywając > L;ej pdzycji Jakubowski pięknym dla Bydgoszczy Waligóra — 2.
o 2 cm z Rumunką Coman — 14,37. ; a ■>- uv- . ---------.... ...... .. _
W skoku wzwyż Konczewska uzy. 
skała 155 cm. ulegając jedynie eks.
reltordzistce świata Rumunce Ba- ।

ctaając Rumuni 
skoku o tycz

sca uzyskały kobiety

łasz. Bajasz uzyskała 174 rm.

») nad wielokrotnym reprezen-
tantem barw narodowych 1 zwy­
cięzcą wyścigu na 500 I na 1,000

nil należą do potęg europejskich. 
Ha Festiwalu w Pelnii Rumunia
pokonała m. in. Hiszpanię.

i spurtem wyszedł na czoło, a że by- । rvfctaw 11 5 (tal wł) Rza-lo to niedaleko nteiy, nie było Ju* | 6 _ Łć^ż 3.3 (2!2i 2:2).'^,-amki 
czasu na odrobienie dystansu. - ...................................

'd świata na I
..w .de powiodła] 

da, Z innych trzeba wyróżni:: Rein- ( 
jagle (NRD). który wygrał 1500 m ■

próba ataku na rekord 
wysokości 178 cm nie

naglb ------ ---
w :1:46.9. Itklne (ZSRR) — 200 m 
w 24.4 i Rumuna Rascnnescu, któ­
ry wygrał rzut młotem — 62,34.

KWIATKOWSKI PO RAZ TRZECI 
BIJE REKORD POLSKI

Rozstawienie na tenisowych' 
mistrzostwach Francji , 

PARYŻ. W Paryżu rozpoozną się !

m Stefanem Kaplaniaklem, repre­
zentującym obecnie barwy nowo­
huckiego „Hutnika". Lachowolsici 
przejechał trasę 10.000 m w cza. 
sic 36.8. Kapłanlak miał na 500 ni 
czas 1.54.6. a na 1.000 m -4.17,3.

W klasyfikacji zespołowej 1. 
miejsce zajął „Chemik" tVroclawi.

W I lidze hokeja na trawie

na odrobienie dystansu , H Rzeszowa ż.dobyli: Wiśniewski [ 
1; dla Łodzi: Ba-

POZNAŃ, 11.5 (tel. wl.). Dobre ------------ •
wvnlki uzyskali lekkoatleci startu- । sie zawedow 
jacy w trójmeczu Zawisza Ryd-: AZS, w k , w 
goszcz — AZS Poznań — Warta ( ci z Katowic, 
Poznań. Tcójmecz zakończył

spodziewano. W drużynie Irlandii, 
najlepiej zagrał Huriey, a w zespo­
le polskim Cieślik.

Kapitan związkowy PZPN płk. 
REYMAN:

— Jak na początek sezonu wy­
nik uzyskany na Stadionie śląskim 
jest korzystny. Do meczu z Irlan­
dią nie byliśmy w pełni przygoto­
wani. Późne zgrupowanie oraz 
kontuzje l choroby, których naba 
wili się nasi czołowi piłkarze, ni*' 
pozwoliły wystawić tak silnej je- 
denastki jakiej chcieliśmy. Szcze- 
gólnie dotkliwie dał się odczuć w 
zespole polskim brak kontuzjowa­
nego Brychczego. na którym to 
budowaliśmy cały nasz plan stra 
tegiezny. Brychczy to nie tylko 
wielki reżyser, ale zawodnik, któ­
ry potrafi w najbardziej krytycz­
nym momencie poderwać do boju 
całą drużvnę. W meczu z Irlandią 
takiej indywidualności zabrakło.

Mam pewne zastrzeżenia do gry 
całej jedenastki. Zespołowi polskie­
mu zabrakło w decydujących mo­
mentach tej olbrzymiej ambicji i 
bojowośck jaka ją cechowała w 
pamiętnym spotkaniu z ZSRR. Po­
nadto opuściło nas szczęście. Gdy- 
bv Cieślik i Jankowski wykorzy­
stali dwie svtuaeje podbramkowe, 
wynik brzmiałby 4:2 na naszą ko-

Naszvch gości należy pochwalić 
za techniczną, czystą 1 fair pro­
wadzoną gre. Również 1 sędziemu 
panu Romanowi należą się słowa 
uznania za bezbłędne prowadzenie 

: spotkania.
Z. Mejer

Z pozostałych wyrrSk
należy: 13,« uzyskane w Dłe«“,nB :rPn'i'Panro-ki' M» m prze» Jantezeweką, rezultat । an 1 Paprocki.
“iktegl ŁSS^Ml^w ”o“u“w I PUCHAR PRZEWORSKIEGO

dal; wśród mężczyzn Janiszewski [ WARSZAWA. Warszawa — Blaly- 
w skoku o tyczce uzysaa «15, tan- 5łok 13;0 (4.0, )-ramki zdobyll: Ma. 
że sam zawodnik wygrał równią ( k _ 4 Krilal.,kl _ n Birń.
skok w dal, uzyskując W3. Drugie , ,.: J k| , strllnzak _ p0 2, Białek 
miejsce zajął ptotkarz Bugala — • , *
097. Zawodnie ten wygiął swoją ; rynguszcz — rsoszann a;o v 
konkurencją 110 m pi. w czasie la.l. . ^.3)

WROCŁAW, ll.S (tel. wl.). W cza-| Katowice — Olsztyn 6:0 (3:0) 
• ■-------- . Opole — _Lublln 6J J3rO

1 Olędzki po 1.
Bydgoszcz — Koszalin

vcdów lekkoatletycmych j J*i 
których startowali studen- | L<

.... .. _ ..„lewic. O.sziyna, Szczecina 1
sieli Wrocławia, startujący poza kon- ' Jt----:-

• ’ • ------- (Burza Wrocław) I (0:0,0.0)

.ćdź - 
idańsk

16 bm. międzynai^odowe tenisowe ............. ................
mistrzostwa Francji. W imprezie którego osadę zwyciężyła m. in. w 
tej, po zakończeniu meczu o Pu- I wyścigu dwójek na dystansie 500 
char Davisa ze Szwajcarią, wezmą i m‘prred Hutnikiem (Pomorzaninem 
również udział tenisiści Polski. • Toruń) AZS Kraków.

Grunwald Poznań ~ Stella Gniez­
no 2:0 (1:0). S art Gniezno — Wr- 
ta Poznań l:j (0:1), Polonia Śro­
da — AZS Katow.ce 0:1 (0:1), AZS 
Poznań — Siemianowiczanka — od­
łożony.

również udział tenisiści Polski.
Międzynarodowe mistrzostw'»

Francji będą najsilniej obsadzoną Kadra torowców
żużel

Europie. Do Paryża ijedzfe się nie- 1 startowała w Krakowie 
omal cala światowa „śmietanka*' 
amatorskiego tenisa. Zabraknie je 
dynie davi«cupowych tenislstó\ 
USA. Bardzo ciekawa

KRAKÓW, 11.1 (tel. wł.). Drugie 1 
zaw’ody kontrolne kadrytenisistów ' kofejńc'\„„„„., 

----------- jest Usta | golarzy na zgrupowaniu w Kr«ko- 
zawoduHiów i za- I wie potwierds’ty dobrą formę ke- 

. , drowlczów. Wśród nich najszyb-
rozstawionych zawocimców i za- 

' wodniczek w grach pojedyńczych.

I Uga — Górnik Rybnik — Śląsk 
Świętochłowice 50,3:37,5, Sparta 
Wroelasv — Uńia Leszno 50:45, Po­
lonia Bydgoszcz — stal Rzeszów 
45:35, Włókniarz Częstochowa —
Lćgia Warszawa 58.20. 

H Uga — Sta] Gorzów CKS

niespodziewanym zwycięstwem AZS I kursem Walczak (—.„.. .— 
— 207 pkl. przed Warlą 1 Zawl- | rzucił oszczepem na. odległość 74 m. 
szą po 181.5 pkt. Serie rozpoczęła l Z lepszych wyników uzyskanych 
Słowińska, w biegu 80 rn pl uzy- ! przez studentów na uwagę zaslu- 
skując nallepszy tegoroczny czas I gują: 100 m — Szep (Wrocław) — 
w Polsce 11,5. Zawodniczka fa w: 11,4: 1.000 m — Owczarek (Wrocław)
skoku w dal wynikiem 573 u$ta- । — 2:31.5; mloi 
nowlla rekord okręgu bydgoskiego [ cbw) — 47,01;

•— | (Wrocław) — ‘

— Jackiewicz (Wro- 
tyczka — Bcdnawski i

nie starczył on Jej jednak do za- I (Wrocław) — 3,BO.
Jęcia plerwsznuo miejscu. Wyprze­
dziła lą Clastowska z AZS rezulta- nEKORD W CHODZIE NA 20 KM 
tern 6 rn. Wynik len Jest nowym , 
rekordem okręgu poznańskiego.

Bohaterem meczu był nasz mio- i 
tacz Kwiatkowski. Bydgoszczan^,

OSTROWIEC SW., ll.S (tel. Wl.)

Sosnowiec

Kraków

Rzeszów Od (0:0) 
— Wrocław 2:1 (0:0)

Zielona Góra

Poznań 2:0 (1:0)

WUUU1U4VA W nUll pu J CU ,y 1IUŁ^ L 11. OTO « JUZU V\ .
I W konkurencji mężczyzn na I JSaecJnł^^któiw' wwril wi:śćir 

pierwszym miejscu rozstawiony zo- : sprintei.skl kw -„aae2 n.g przed
I sta Australijczyk Aahley Cooper. Gt.undmanem (Gwardia Łódź). Ta 
i Dataze dv.’.e pozycje zajmują r^w' dwójka zwyciężyła również w wyś- 
j niez tenisiści Australii: Neale Fra-1 cjgU tandemów, osiągając na ostat- 

Rer i Mervyn Rose. Za najlepszego ; njCh 200 metrach czas 11,6 przed 
Czarnych ze Szczecina Mą-

WARSZAWA. Z okazji dnia PZPN 
odbyły się mecze: Warszawa — 
ll-team (Lechla Grodzisk — Znicz 
Pruszków, 3:3 (1:2). Warszawa III 
— Płock 3:5 (0:4), Warszawa IV — 
Płońsk 2:1 (0:0-. Warszawa V — 
Siedlce 3:3 (1:3).

się Zając (Czarni
Czeladź 54:24, LPŻ Gdańsk — Cra- 
covia 55:23. LP2 Zielona Góra — 
Sparta Śrem 28:50.

Patrole na start
Jeżyków uważają organi-1 pj 
mtatraostw Francji —(kowski —'Zacharewicz.' 

Szweda Davldsona. którego rozsta- Trzecie zwycięstwo odniósł Zając 
wiono jako nr 4. Dalsza lista przed- I wygrywając wyścig parami na 50 
stawia Ri_ę następująco: nr 5 — ) okrążeń toru z 5 lotnymi finiszami.
Budge Patty (USA), nr 6 — Jaro-

Warszawski i Olsztyński Klub 
Motorowy LPZ organizują pierwszą 
eliminację patrolową mistrzostw 
Polski. Zgłoszenia przyjmuje War. 
szawski klub Motorowy LPZ. Mo­
kotowska 17 do dnia 15 maja.

znajdujący się w dob. ej formie, po 
raz trzeci w tym roku uporał się 
z rekordem Polski, uzyskując 17,24 
czyli o 8 cm lepiej od sweqo ostat. 
niego rekordu. Również w dosko­
nale! formie znajduje sie Krzysz- 
kowiak. Biegnąc na 3000 m uzyska! 
on najlepszy tegoroczny czas na 
tym dystansie 8:13,0. Najszybszym 
•zawodnikiem okaza! sie i tym ra. 
zem Jarzembowski z Warty. Na 
100 m uzyskał on 10.7. a 200 m — 
21,7. Niklas rzuci! miotem 59.42. 
Przychodny (Warta) w trójskoku 
uzyska! 14.24. Orywal (Warta) na 
10Ó0 m — 2:30.0, Tarnkowski (Za­
wisza) skoczy! w dal 7,14. a Wa­
chowski rzuci! dyskiem 48.64.

„LATAJĄCY DOKTOR44 
PRZEGRAŁ W SZCZECINIE

z okazji 
gOŚClt w

..Dnia Hutnika" Ostrowiec 
ciągu dwóch dni czolo-

wych lekkoatletów polskich, którzy 
rozegrali tu kolejne zawody kon­
trolne. Na wyróżnienie zasługuje 
jedynie rezulta. Jesionowskiej, klti-

III LIGA
GRUPA BYDGOSKA. Chojnlczan. 
a — Unia Wąbrzeźno 3:0 H:0>.

Pogoń Mogilno — TKS Toruń 4:2 ; 
(2:21, Gwiazda Bydgoszcz — Kują- |

s|aw Drobny (Egipt), nr 7 — Luls 
Ayala (Chile), nr 8 — Jackle Brl- 
chan (Belgia.

Wśród kobiet zabraknie również 
najlepszych zawodniczek USA z 
pierwszą rakietą świata Gibson na 
czele. Wobec tego jako nr 1 roz­
stawiona została Angielka ShlrJey 
Bloomer. Pozostałe rozstawione za-

Polki w finale

wodniczki tn: nr Lorralne

wtak Włocławek" 3:2 (1:1), Cuiavla j 
ra w'blegu“na' ««'m uzysVste swój | Inowrocław - Wisła Grudziądz 0:2 |

Coghlan (Australia), nr 3 — Suzin 
Koermoeczy (Węgry), nr 4 — Vera

mistrzostw koszykówki
rekord życiowy — 24.4. Nasi czo-
łowi biegacze, startujący na dys­
tansie 3000 m, raczej zawiedli. Zwy­
ciężył Ożóg. ale w czasie daleko 
odbiegającym od jego obecnych 
możliwości.

W chodzie na 20 km Szyszka wy­
nikiem 1:35:02,4 ustanowił rekord 
•Polski, poprawiając poprzedni re­
kord należący do Hauslebera o 1

(0:1).
Puzeji 
Knodc

|ova (CSR). nr Dorotby
le (USA), nr 8 — Ann Haydoń

(AngUa) nr 7 — Haether Segal (Po-
GRUPA OPOLSKA. Polonia Ny- iudnlowa Afryka), 

sa — HKS Ozimek 3:2 (2:1), KS 92 1 (Australia).

Strajk na planszy

Hawton

Dokończenie ze sir. 1

le, która przybywając tłumnie do 
Pałacu Sportowego darzy nasze kó- 
szykarki wyjątkową sympatią.

Końeowe tabele grup 
nych są następujące: 

Grupa A:

elimlnacyj-

1. CSR
2. Bułgaria

1. ZSRR
2. Francja
3. NRD

Grupo B:

122:62
106:89
54:133

140 :«8

54:125

SZCZECIN, 10.5 (tel. wl.). Nie ma­
ją szczęścia szczecińscy miłośnicy 
'lekkoatletyki. Pierwsze i prawdo­
podobnie ostatnie w tym roku po­
ważne zawody z udziałem zawod­
ników kadry narodowej odbywały 
się w fatalnych warunkach atmo­
sferycznych

Mimo to rezultat biegu na 100 m.

1:38:52,4, a trzeci Rutyna —*1:39:46,2.
W. Zarzycki

KRAKÓW, 11.5 (tel. wł.). Podczas 
zawodów kontrolnych lekkoatletów 
AZS i Cracovii potrójne zwy­
cięstwo uzyskała nasza olimpij­
ka Marysia Kus>on-Blbro. wy­
grywając bieg na 80 ni przez plot­
ki 11.7, bieg na 100 m — 12.1 i 
skok w dal — 5,64. Dwa zwycię­
stwa odniósł sprinter AZS Borek a 
to w biegu na 100 m — 11,0 1 w 
biegu na 200 m — 22.4. Nłlcówna 
(Cracoria) skoczyła w dal 5.52.

Niezdyscyplinowani floreciści

uchodzą z pola

I. Polsfca 
2. Jugosławia 
3. Węgry 
4. Holandia

Po ostatnim niedzielny me­
czu eliminacyjnym odbyło się 
rozlosowanie kolejności spotkań 
pul finałowej i pocieszenia. Folska 
miała się spotkać kolejno ze 
Związkiem Radzieckim, Jugosławia 
Bułgarią, CSR i Francją. ' Jednak 
koszykarkom naszym, jako gospo­
dyniom mistrzostw przysługiwało

204:119 
159:143 
126:120

Niezły wynik na chorzowskim stadionie
Dokończenie «e str. 1 

raz bardziej hepkilni 1 „spuchnię­
ci”. Lentner. nldal daleki M swei 
szczytowej formy. Jest i dziś zby, 
mało widoczny, o wartości naszej 
ofensywy może najlepiej śwtedczyć 
takt, że wyrównującej bratrtki nić 
zdobył nikt z całej piątki napadu, 
tęcz Zientara.

Pewna zwykle linia defensywy 
„złapała” również slaby dzień. Tyl­
ko Wożniak popełńJ w ńięj mai® 
błędów. Korynt nie Jest Jeszcze 
prawdziwym Koryntem, a wstawio­
ny w ostał n-'ej chwili na prawej 
obronie Floreńskl, mając przed so­
bą szybkiego skrzydłowego, wy- 
padl gorzej niż na ostatnich me­
czach.

DLACZEGO...?
w tym stanie rteczy nlezrbzu-

*ni*ła jest dla nas rezygnacją ka- 
pitanatu ze znajdującego się 1

bardzo dobrej formie obrońcy Ma- 
selego, który zapewne nie popeł­
niłby tylu błędów, co jego kolega 
z Górnika Zabrze. Niezrozumiała 
jest również wymiana dość słabe­
go wprawdzie ale klejącego Jakoś 
zespół Gawlika ńa Jeszcze słabsze­
go Suszczyka. «leżeli dodamy do te­
go że i Szymkowiak nie byl w 
100-procentowej formie (przy pierw­
szej bramce powinien byl wyjść do 
przodu I przejąć centrę Irlandczy­
ka) oraz to, że cała trójka obronna 
popełniła kilka razy błędy taktycz­
ne I nic kryła Jak należy, otrzy­
mamy Jżsny obraz klasy i formy 
naszego zespołu.

KtalyDKując posicMBólnyeh gra­
czy na pierwszym miejscu «/«wl-1- 
my Zientarę, za nim Cieślika, a 
w pewnym odstępie dopiero Woz­
niaka, Szymkowiaka. Jezierskiego, 
potem długo, długo nic...! Reszta 
zawodników grubo poniżej repre­
zentacyjnego, ba nawet ligowego 

'poziomu, .... ..........

A jak w takim razie wypadli Ir- [ zatrudniając zespół Rlnguteada niż 
iandczyey, bądź eo bądź zawodnicy ' jego. Może to dlatego, że z centry 
anpiPlRkirh zesnnłów zawodowych? ; Kingsteada zdobyli pierwszą bram- 

zawiedll. kę.
ir»v ink j Irlandczycy grali statycznie 1 sza-

angielskich zespołów zawodowych' 
powiedzieliśmy Już, że r—
Mają kilku dobrych piłkarzy. Jak । 
stoper Huriey. obrońca Camtwella. blonowo. Futbol w Ich wydaniu nie
pomocnik Nolan, łącznik Cummln- 1 przypadl nam do gustu, brak 
sa, środkowy Curtis. Wszyscy oni nim fantazji, zagrywki dają się ł: 
Jednak byli Jakby ospali 1 mało । wo rozszyfrować, a Jeżeli leh w
ruchliwi.

JeźeH ich wy­
konanie Jest w dodatku nie naj-

Celne podania 1 bardzo dobre <L i lepsze (Jak w niedzielę) to o du- 
panowanie pliki pozwalało im nad- i >5” skuteczności nie zdąźylls- 
robić owe braki w szybkości 1 | “7
zwrotności, ale gdyby trafili na I t^Ja z tym chyba poczekać 
dobry dzień przeciwnik» i druiynę | "» Szkotów, nlewątp iwie
polska w pełnym składzie wyn.k lepszych piłkarzy pd Irlandczyków.polską w pełnym składzie wyn.k 
sprzed 20 lat (6:0), mógłby się po-
wtórzyć.

Wyjątek pod tym względem sta­
nowi! bardzo szybki wykazujący 
dużą ochotę do gry malutki lewo- 
skrzydłowy Arsenału Harerty. Tyl­
ko na jego nieszczęście (a na szczę­
ście dla nas) jego koledzy chętniej 
grali prawym skrzydłem 1 bardziej

Naszym miłym gościom z Zielonej 
Wyspy, grającym po dżentelmeń­
ski! I bardzo fair, nie wróżymy 
sukcesu w najbliższym meczu z Au­
strią. który rozegrany zostanie w 
Wiedniu w najbliższą środę U bm.

G. Aleksandrowicz

WROCŁAW, 11.5 (teł. wł.) Dwu­
dniowy ogólnopolski klasyfikacyjny 
turniej szermierczy, mający wyka­
zać aktualną formę czołówki — roz­
począł się skandalem. Floreciści, 
niezadowoleni z decyzji komisji 
technicznej, odmówili startu w tur­
nieju.

Sprawą zapalną, która wywołała 
konflikt między zawodnikami i ko­
misją, było ścisłe przestrzeganie 
regulaminu PZSz. Początkowo we 
florecie mężczyzn wziąć miało u- 
dzlał 32 zawodników, ale po wy­
cofaniu kilku florecistów przez kie. 
równików ekip i niedopuszczeniu 
dalszych dwóch z powodu nieak­
tualnych książeczek lekarskich — 
we florecie miało startować 24 za­
wodników. Nie było wśród nich za­
wieszonego przez PZSz Woydy i 
wycofanych z udziału w turnieju 
Twardokcnsa, Różyckiego, Kiss- 
Orskiego i Piaseckiego. Nie stawili 
się we Wrocławiu Buśko ze Startu 
Olsztyn i znajdujący się na liście 
klasyfikacyjnej (A) Sarapata z Cra- 
covH. Byli natomiast na miejscu 
Karney z warszawskiego Marymon- 
tu i Gembura z Włókniarza Gdańsk 
(obaj z listy klasyfikacyjnej B).

Niestety, kluby nie dopełniły for. 
malnoścl zgłoszenia ostatnich dwóch 
zawodników, a komisja techniczna 
w składzie: Sobik (Katowice) oraz 
Dobrzyński 1 Et. Kuszewski z Wro-

cławla, nie dopuściła tych zawod­
ników do turnieju. W reziiltacio 
24 florecistów wystosowało do kie­
rownictwa coś w rodzaju pisemne­
go ultimatutm, którego odrzucenie 
stało się przyczyną odmówienia 
startu przez wszystkich florecistów.

Komisja trzymała się ściśle regu­
laminu 1 nawet, jeśli decyzja wy­
dawała się zawodnikom niesłuszna, 
sposób ujawnienia swego niezado­
wolenia bud?.l poważne zastrzeżenia. 
Sprawą zajmie się niewątpliwie 
PZSz. trzeba bowiem dodać, źe 0- 
mat nie doszło do podobnych in­
cydentów w szpadzie 1 szabli.

We florecie kobiet, którego ogól­
ny poziom był przeciętny, zwycię­
żyła Juliito z Górnika Katowice.

Dużą niespodzianką we florecie 
kobiet jest fakt, że aż 4 zawod­
niczki w pierwszej ósemce są flo- 
recistkami Górnika Katowice. Bra­
wo trener Czypionka! W porówna- 
niu do listy klasyfikacyjnej, spo­
rządzonej na podstawie trzech tur­
niejów (2 z ubiegłego roku 1 jed­
nego z lutego br. w Katowicach) 
w naszej czołówce we florecie ko­
biet zaszły pewne zmiany: Julito 
z 3 miejsca przeszła na pierwsze. 
Pawlas zachowała swoją drugą po­
zycję, Migas z pierwszej przesu- 
n'-?.-! się na trzecią.

Finał: 1. JuUto (Katowice) — 6 
zwycięstw, 2. Pawlas (Górn. Kat,) 
— 6, 3. Migas (Baildon) — S( 4, Kuś-^

mir (AZS) — 4, 8. Sołtan (KKS) — 
4. 6. Szrejrler (Legia) — 2, 7. Kacz­
marczyk (Górnik) — 2, 8. Kochów- 
na (Górnik) — 0.

W szpadzie startowało 30 zawod­
ników. Ogólny poziom szpady był 
średni ale wyrównany. Do niespo­
dzianek zaliczyć należy porażki, ja­
kie poniósł zwycięzca turnieju Gą-. 
sior z Dzięg ewskim i z Kryńskim.

Finał szpady: 1. Gąsior AZS Ro- 
kitnica • —• " - - •

prawo wyboru przeciwnika na o- 
s:atni dzień turnieju. Polki wybra- 
*y « ZSRR i wobee teqo kolelno.-ść 
spotkań uległa zmianie. A oto ter,spotkań uległa zmianie 
minarz puli finałowej;

Rydz, Baildon 
I. Kryński, Le-

gia W-wa — 4 zw.. 4. Dzięglewskn 
Kol. Wrocław — 4 zw., 5. Kurczab. 
Legia _ 3 lw 6, czyżewski, AZS 
AWF — 0.

W turnieju szabli, w którym 
startowało 35 zawodników klasą dla 
siebie był mistrz świata Pawłow­
ski, który zajął pierwsze miejsce, 
odbiegając poziomem dadeko od ca. 
lej pozostałej piątki uczestników’ 
walk finałowych. Ogólny poziom 
walk w szabli byl dobry, a nie­
spodzianką było ntazakwalifikową- 
nle się do finału Piątkowskiego" z 
Legii W-wa oraz Zuba z Baildon 
Katowice.

Finał szabli: i. Pawłowski, Le­
gia — 6 zw.. 2. Twardokens, KKS 
Kraków — 4, 3. Ochyra, Warsza­
wianka — 4 zw.. 4. Piasecki, Le­
gia — 4 5. Sobol, Legia — 4
zw., 8. Kuszewski, Kol. Wr, — 3 xw.

A. Szymura

Francja — Bi 
ska — Jugo 
ZSRR — CSR:

bm., godz.

godz.
11,30:

18: Pol-
19,30:

środa, 14 bm., sodz. 11,30: Ju­
gosławia — ZSRR. godz. 18: CSR — 
Francja, godz: 19,30: Bułgaria — 
Polska;

czwa-tek, 15 bm.: Jugosławia — 
—' cSR*' ZSRR — FrBncJa- Polska

sobota, 17 bm.: Francja — Pol­
ska Bułgaria - ZSRR, CSR - Ju. 
goslawia:

niedziela, 18 bm.: Jugosławia — 
Fra2S.i?ó Bułgaria — CSR, Polska 
— ZSRR;

Godziny spotkań czwartkowych, 
sobotnich I niedzielnych ustalone 
zostaną we wtorek.

Kolejność spotkań w każdym dniu 
finałów ustalona będzie ’w ponie­
działek. w dniu wolnym od zawo­
dów, w którym uczestniczki Mi­
strzostw udają się na wycieczkę do 
Żelazowej Woli 1 Nieborowa, ty. 
czymy im miłego spędzenia czasu 
1 nabrania sil do zaczynającej stą 
we wtorek ostatecznej mistrzów, 
sklej batalii

W. Saermet*

Groszow.ee


to Tipperary. WarszawaNr 75

^It is a long way

KARL SIARX STADT, 10.5. (teł. 
;l.ł. W hal u hotelu „Chemuttrer 
ef dwai prer.es! w miłej pogn- 
-ę-iec jakby wenie nie myileb o 
,-m. że drużyny, którym przewu-

99

doJe«ęcie do na,. Cała 
stawiona Je»t na to. aby myW 
nrzode wsaystkim o .łąk najwyż- 
Loj lokacie w konkurencji zupo-

12.V.1958 r.

Możni tego świata

jącyni |j.»jcu»iinu ...............  -
Berlina- Wiecie chyba o kogo 4!??' 
cU.* Tnk. o prezesa Federacji Ko­
larskiej NRD I prezesa PZKol...

„CZEKAMY 
TYLKO NA OKAZJĘ”

doić

irsKiej .naw •
WERNER SCHARCH no pytanie, 

zy obawia się Polaków drisoj.
kiedy kolarze mają za 
dw.e trzecie trasy — (

sobą ju?
odpowiada:

— Bolmy się was. Chcemy u- 
trzymać zespołowo drugie miejsce, 
ale nie rezygnujemy a wałki ...o 
pierwsze miejsce.

ROnllltT NOWOŁZEK już -.- 
dnwnn zre/wiownl z sukcesów in- 
dvw:du3iny<h naszych reprezoninn-

2^ p(i etapie do Berlina odwró­
ciła się nieco nasza sytuacja. N-J 
ma rudy, nie będz emy blc się o 
wysokie lokaty w konkurencji in­
dywidualnej. teraz cala uwaęa. n,n- 
si’ hyć skupiona na rywalizacji ze-

na ulicach Llpika I nie dziwnego, 
źc stracił tporo na dzisiejszym eta­
pie. Nie niósł uzyskać ani dobrej 
szybkości, nnl nie był w stan.e do­
równać czołówce we wspólnym wy- 

UMnstrotto Inna znowu sprawa.
Był słaho przygotowany 1 w.ele 
stracił na etapach w Polsce. Ocze­
kuję, że Raymond poprawi się te­
raz w górach, bo przecież kóry, 

nic nowina dla niego. Pochodzi

z mlaata Pau, leżącego u stóp 
renejów I dopóki nie poszedł — 
wojska, byl a nimi „za pan brat".

Raymond Jest bardzo dobrym ko­
larzem, ale aby uzyskać dobrą for­
mę musi wiele Jeździć, a tego brak 
mu w tym roku.

Nie mogę się pogodzić z tym, że 
Le Don Jest ciągle lak mało ak­
tywny 1 nie odgrywa żadnej roli 
w Wyścigu. Myiłlę, że alg nnresido 
obudzi, ale obawiam się, że wtedy

jut trzeba będzie jechać,., do Pa­
ryża.

Jakie nvejsce zajm emy drużyno­
wo w ogólnej klasyfikacji? hóccli 
się pan nie śmieje, ale spodzie­
wamy sio rzwartego. Proszę «obie 
przypomnieć. Jak to Alianci śpie­
wali w czasie pierwszej wojny świa­
towej: (łlt li a long way to Tipcr- 
rary”,..

Z. Weiss

„Główna Komenda" polskiej dritiynu w akcji na trasie. Trener li. Nowoczek bacznie obser­
wuje sytuacji;, gotów do wydania poleceń. Za nim stoją dr Mrozowski i trener .1. Kapiak,

Fot „PS E Warmiński

wygra Wyścig? j
— Oh, gdyby pan zapyta! mnie 

o to w... Pradze 15 maja... Lep ej 
niech pan porozmawia teraz z Fe- 

interesuje mnie jego opi-

FELIKS GOŁĘBIOWSKI mówi

wołowej. ,i Idziemy na utrzymanie trzeciego 
mlrlira, ale może się wytworzy r 
tak korzystna dla nas sytuacja, 2® 
wtedy zaatakujemy Niemców. Nie 
wierzę, żehy Rosjan.e się „rozło­
żyli”. są oni bardzo mocni i m«ją 
wielką przewagę czasu nad nami.

w W 
V

GLOS MA LEONID 
SZELESZNIEW" “ ■ j

— Wyścig Pokoju po raz pierw­
szy odbywa się w tak silnej kon- | 
kurencji. Proszę zwrócić uwagę na | 
to, że jes.eśmy już po osmhi eta- I Vtapadr^Tak.
pach, a n e została zdekompleto- i żvna ZSRR prowadzi wyścl 
wana ani Jedna druzjna. I przewaga do wiretidera NRD a:

— Co pan sądsi o naszej druży- । m;nut. Czy oznacza to iż kol.

Proszę cię Czytelń ku. obyś ze-

nie? I ZSRR wygrywają Wyścig? Zapy
— Drużyna? Przyr.nam się panu, I my o tn trenera szćs ki reprezen- 

że jestem z niej dumny, ho prze- i tacyinej ZSRR LEONIDA SZELESZ-
de wszystkim pracuje z podziwu 
godnym koleżeństwem. Dawno już 
nie m oliśmy tak zgranego zespołu. 
Drużyna jest wyrównana — nie by­
ło jeszcze wypadku, by ktoś z na­
szych wlókł się na samym końcu. 
Oczywiście niektórzy przeżywali 
kryzys, ale to już jest chyba poza 
nami i samopoczucie drużyny jest 
dobre.

Dzisiaj, kiedy mamy za sobą juz 
os.em etapów, trzecie miejsce na­
szej drużyny uważać należy chyba 
za dobre, w tej chwili nie Jest źle.

to ..dusza człowiek
wiem. kiedy on śpi.

skończy rozmowy 
maty, zanim udzi

bo zanim
te i owe te-

wiadów — jest już głucha noc, a 
przecież na ttatfe trzeba ni eć glo-

iem. trzeba będzie jesz-
cze'przed startem dać pewne wy-
tvczne.

Szełesznlew jest skromny, inny 
na jego miejscu powiedziałby Już 
dawno „prowadzimy już z lak 
wielka przewagą, że właściwie jest 
i» czcza formalność”... —ale ostatnie słowa mogą należeć ■ ' - ,, • | to tylko ------------

i Nie. Leonid mówi inaczej:

ł
Krótkometrażówka

i z półetapu

_ Mamy wszelkie możliwości wy- 
fi grać Wyścig. Na czym opieram swo- 
a jo przypuszczenia? Otóż mol zawód- 
\ 1 nlcy byli dotychczas na trasie I 
fi . szybcy i wytrzymali. Dzisiaj w wy- 
fi scigu indywidualnym pokazali, że 
a ; n*e mają powodu obawiać się czes- 
\ ; kich „kopców**. Kolarz, który po- 
fi 1 trafi samotnie dobrze ciągnąć, moc- 
fi ; ny Jest i w górach.
fi I Szkoda mi, że z walki o bardzo

ł

? 
i 
i 
i

KARL MARX STADT, 10.5 (9 
(tel. wł.). Na starcie równa j 
setka kolarzy, którzy zakoń- ’ 
czyli |tiż pierwszy półetHp — 
próbę szybkości na 40 km. f

10 km. Wyście prowadzić 
pięciu kolarzy: Głowaty, Ko- 
walski, Dumitrescu, Moiceanu r 
I Vanderveken. Jest tu więC 
dwu kolarzy polskich, dwu & 
rumuńskich i jeden Bel?.

21 km. Czołówkę łapie no- F 
wa piątka: Kapitonow, Klew- $
cow, Schur, Hagen i Joosen. a
Więc po dwu kolarzy ZSRR I 
NRD. oraz Jeden Belg. W ten r 

. sposób trzy przodujące w fi 
fi . ogólnej klasyfikacji Wyścigu a 
a państwa są reprezentowane 
, każde przez dwu zawodni- * 
r ków. czyli szanse są wyrów- fi 
fi fi
t ■ 
i' 
t 
i 
ł 
ł

i 
i 
i 
ł 
ł

i

30 km. Pierwsza premia 
górska w miejscowości Weis- ? 
senfels. Wzgórze oblepione
widzami, powiewają wśród 3 
nich na wietrze flatri wszyst- * 
kich państw uczestniczących \ 
w naszej imprezie. Na 1000 m r
przed linią finiszu ociekło z 4 
czołówki trzech kolarzy. Pier- a 
wszy jest Kapitonow przed ; 
Klewcowem 1 Dumitrescu. fi
Obaj Polacy na końcowych / 
miejscach. ,

W głównej grupie Francuz £ 
Mastrotto jedzie bez trzyma- fi 
nia kierownika, aby poglmna- fi 
stykować sobie ramiona. Mn a 
io ten skutek, że upada, a na? 

, niego kilku zawodników. fi

i

4» i t

Z4* Kj! Li

KARL MARX STADT, 10 5. 
(tel. wl.). Kolarze przejechali w 
sobotę już dwie trzecie trasy. 
Za nimi pozostało 1.450 km. 
przed nimi zaś 750 km. Po do­
brze zasłużonym odpoczynku w 
Karl Marx Stadt wystartują w 
poniedziałek do kolejnego IX 
olapu z metą już na terenie 
CSR w Karlovych Varach.

Ze 120 zawodników, którzy 
przed ośmiu dniami wystarto­
wali z Warszawy, dojechało do 
Karl Marx Stadt 99. Trzeba 
więc stwierdzić, że pod tym 
względem jest stosunkowo do­
brze.

W niebieskich koszulkach 
drużynowego lidera jadą już od
Łodzi kolarze ZSRR. Różnica
czasu, jaką mają oni w stosun-
ku do wicelidera zespołu

średnich widzów 
sic, a ponad 600

na swojej tra- 
tys. na sUdio-

nach. Konkurencja w tym roku 
jest mocniejsza, niż to byto kie­
dykolwiek. stąd też wszystkie 
ętapy mają niezwykle interesu­
jący przebieg. Wyścigiem pasjo­
nują się miliony radiosłuchaczy, 
czy telewidzów, a nas. bezpo­
średnich i stałych jego obscr- 
watorów, wciąga w krąg zain­
teresowania niemal już od pier­
wszych kilometrów po starcie. 
Na mecie zaś zmusza do sku­
pionej uwagi, bo pojedynki na 
finiszowych metrach są tak 
atrakcyjne, że każdy z nas przy­
łączą się do chóralnego okrzyku 
100, czy 80 tysięcy rozentuzjaz­
mowanych widzów.

Z. W.
NRD, jest tak duża, iż wydaje 
się mało prawdopodobne, aby 
przegrali oni Wyścig, ale... „a 
la guerre comme a la guerre" 
(na wojnie jak na wojnie). Róż­
nie jeszcze przecież może być w 
tym niezwykle pasjonującym 
od samego startu Wyścigu. Zda­
rzały się już nieprawdopodobne 
zdawałoby się rzeczy. Ot choć­
by taka, jak z Wiktorem Kapi- 
tonowem na etapie do Katowic. 
Zwycięzca etapu do Lodzi i li­
der Wyścigu po dwu etapach 
strącił przecież na ostatnich 10 
km trasy do Katowic aż 13 min.

Do Pragi jeszcze cztery etapy 
i 750 km w terenie mocno pa­
górkowatym. Jaka rola przy- 
padniewtym biało-czerwonym? 
Zadziwiające jest, że w zespo­
le naszym obserwujemy często 
zmianę formy poszczególnych 
zawodników. Ten sam ZBY­
SZEK GŁOWATY, który zrazu 
„turlal“ się na trasie, ostatnio 
dokonuje czynów wręcz „histo-

Klasyfikacja
VIII etapu

.wvsoka lokatę wypad! taki dobry 
„bojce” jak Kolumbiet. Na etapie 
a Łodzi do Katowic startowa! on z 
temperatura. Środki medyczne da­
ły dobry skutek, ale potem oka­
zało się,' że choroba nic cliae roz­
stać się z moim chłopcem, tak że 
od kilku etapów jedzie on z bó­
lem — dla odmiany — w kolanie. 
Kłopot mamy i z Koledowem, bo 
upadł wczoraj na ostatnich 10 km 
i ma kontuzję biodra.

Pokazuję Szeleszniewowt blule- 
tvn. Spogląda nań I mówi:

— W konkurencji indywidualnej 
także n'e jest źle... ale żeby Kapi­
tonow nie spuchł wtedy na ostat­
nich kilometrach na etapie do Ka­
towic, to chyba on wialnie miałby 
dzisiaj -żółtą koszulkę.

PAN ABRAHAM MA NADZIEJĘ
Wydaje ml się, że to trochę nie 

,,a propos" pójść tak bez pardo­
nu do Darnena I zapytać go, co 
myśli o dalszej trasie i o losach 
żółtej koszulki. Ale przecież Jego 
..dyrektor techniczny” może rzec 
coś niecoś na ten temat. Właśnie 
p. ABRAHAM KOOPMANS zjadł 
smakowitą kolację, chętnie chyba 
pogwarzy na Interesujący mnie te­
mat.

— Czy Damen wygra wyścig? Ma­
rzymy o tym w całej drużynie, ale 
musi mleć szczęście. Gór się nie 
boi, przecież daleko groźniejsze po­
znał Już w Woęezach, czy Arde- 
nach i wygrał tam niejeden wyś­
cig. Damen byłby zbyt pewny sie­
bie, gdyby miał powiedzieć dzi­
siaj. że nikogo Już się nie boi. 
O n’e, wie dobrze, że przynajmniej 
pięciu rywali czyha tylko na to, 
aby odebrać mu źóltą koszulkę.

Lipsk-KarlManSlail
WYNIKI INDYWIDUALNEJ 

JAZDY NA CZAS

1

Na etapie Lipsk — Karl Marx Stadt najlepszym z Polaków 
był Kowalski. Na zdjęciu widzimy go w trakcie zdobywania 

szczytu Meerane.
Fot. CAF

rycznych" naszym kolar*

LIPSK — HALLE 40 KM.

WAL K A

1. Schur, NRD
2. Klewcow, ZSRR
3. Brittain, Anglia
4. Mastrotto. Franpja
5. Jensen. Dania
6. Damen, Holandia
7. Petrovlc, Jugosławia
8. Biebienin, ZSRR
9. Kapitonow, ZSRR

10. Zoppas, Włochy
11. Blower. Anglia — 

Fischerkeller, NRF — 
Wostriakow, ZSRR —

1.02.52
1.03.39
1.03.39
1.03.tO
1.03.44
1.04.26

1.04.33
1.04.36

1.04.39, 12.
1.04.39. 13.stwie. Niejedni byliby już goto­

wi postawić na nim krzyżyk, a 
tymczasem nie kto inny, a wła­
śnie on tak się rozkręcił, że je­
mu to m. in. zawdzięczać musi- 
my, iż Polska figuruje na trze­
cim miejscu po 8 etapach.

Chłopcy nasi mają nieco „ka­
meleonową” formę. Raz ten, raz 
inny wyskoczy do przodu jakby 
chciał powiedzieć „pamiętajcie, 
że ja mam jeszcze coś do po­
wiedzenia”. Oby na ostatnich 
kilometrach wszyscy razem mie­
li „coś do powiedzenia”, a bę­
dziemy mieli powody do rado1- 
ści.

Zanim poznamy wyniki XI 
Wyścigu Pokoju, pozwólcie mi 
stwierdzić już dzisiaj co nastę­
puje.

Wyścig Pokoju 1958 jest 
wspaniałą imprezą. Porwał on 
już dotychczas miliony bezpo-

14.
Dumitrescu, Rumunia — 1.04,41. 13.
Hermans. Belgia — 1.04,46, 16. Ko­
walski, Polska — 1.05,06, 17. Glo- 
waty, Polska — 1.05,11, 18. Beuchat, 
— -*—*- . jg Levaclc,Szwajcaria — 1.05.18,

20. Schoen-Jugosławia — 1.05,28, _
berg, NRF — 1.05.30. 21. Bangsborg, 
Dania — 1.05.35. 2. Kocew. Bułga­
ria — '
1.05.37.

1.65,36. .23. Hagen, NRD
24. Zanonl, Rumunia

1.05,37* 25. ’ Van Vliet. Holandia - 
1.05.43. 37. Jankowski — 1.06.34. 5Ł
Królak 
1.08,06,

— 1.07,50, 61. Fomilczyk 
69. Pancek — 1.08,58.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
DRUGIEGO PÓŁETAPUKARL MARX STADT, 10.5. ftel. 

wt.) Niemal dokładnie przed dwo­
ma laty w Wyścigu Pokoju, bieg­
nącym również z Warszawy do 
Pragi pierwszy na mecie etapu w 
Karl Marz Stadt byl Stanisław 
Królak, który w pięć dni później 
triumfował ostatecznie w Pradze. 
W sobotę pierwszy na mecie sta­
dionu Ernesta Thaelmanna byl 
Eugeniusz Klewcow, nie on jednak 
byt zwycięzcą całego etapu, lecz 
Adolf Schur, który w próbie szyb­
kości uzyskał najlepszy czas. Ko­
larz radziecki byt w próbie szyb­
kości drugi.

90 tys. widzów na stadionie było 
doskonale -zorientowanych w tej 
sytuacji i wiedziało, że zwycięzcą 
etapu jest Schur, dlatego też nie 
milkło skandowane chóralnie przez 
60 tys. gardeł słowo „Taeve".

Zwycięzca z Wyścigu Pokoju 
1955 r. SCiur zrobił dzisiaj po pro­
stu milowy skok w klasyfikacji 
ogólnej. Rano przed startem zaj­
mował po 7 etapach 10 miejsce, po 
próbie szybkości awansował już 
na siódme, a po etapie na trzecie.

Prawdę mówiąc nie trzeba było 
czekać aż do mety w Karl Marx 
Stadt na awans „Taevego" na trze­
cie miejsce. Już w Meerane miał 
on teoretycznie zapewnioną tę lo­
katę. Całą siódemkę swych naj­
groźniejszych konkurentów poko­
nał przecież już, w próbie szyb­
kości i to wprost brawurowo, a 
na trasie z Halle do Karl Marx 
Stadt nie' miał w czołówce ani 

। jednego z rywali. W dodatku otrzy­
mał jedną minutę bonifikaty za 
zwycięstwo na całym etapie. 
Awans o 7 pozycji na jednym eta­
pie i — dodajmy — na tak wyso­
ko eksponowane miejsce- — to 
prawdziwy sukces, nic więc dziw-

STADTHALLE — KARL MARX 
(143 KM)

40 km. Czołowa dziesiątka > 
ma już dwie minuty przewa- \ 
ęi. Miasto Zeitz (50 km), dru- f 
ga meta. Wojskowa orkiestra 
radziecka rżnie marsza 1 przy j 
jej dźwiękach Klewcow tnija \ 
pierwszy linię, a za nim Kapi- r 
tonow i Dumitrescu. Trójka 
ta ..wykosiła** pozostałych ze * 
60 metrów. T

56 km. Różnica pomiędzy r 
czołówką, a główną grupą. (I 
w której Jadą pozostali z na- a 
sze.l drużyny, wzrasta do 3 * 
minut. W miejscowości Meu- r 
selwitz wśród widzów lOlet-^ 
nia dziewczynka odczytuje a 
czystą polszczyzną z tablicy \ 
naszego wozu „Przenląd Spor- v 
towy”...

Trzecią premie w Altenbur- a 
qu (00 km) wygrywa Klewcow* 
przed Dumitrescu i Hacjenem. 
Czołówka ma Już ponad 4 ml- 
nuty przewagi. *

Zbliża się premiowane 
wzniesienie w Meerane (99 r

ROGER PARIS STAWIA 
NA D’HOKERA

Trener zespołu francuskiego RO­
GER PARIS stawia na D’Hokera. 
Stawia, to nie znaczy, że widzi 
go zwycięzcą WP 1958,

— Czy to nie jest pech, że Mar­
cel przegrywa wysoką lokatę w 
Wyścigu Pokoju wskutek upadku?

mówi Paris. Przewrócił się

i „FfUWał”
Z. W.

Do mety 20 km. Teren

f Meucowęm, a acnur .
* czwarty za Kapltonowem. Czo- " 

waty zamyka Glo- (I

f 
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i 
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ją nazywają kolarze. Bardzo a 
ostra stromizna, długości po- \ 
nad 100 m z ..siodełkiem*’ na *
30 ni przed szczytem. Czoło 
wa dziesiątka ..rozsiadła" się a 
na całą szerokość jezdni. Ko- \ 
larze balansują na siodełkach.
Wygrywa Haqen przed Schu- fi 
rem. Kapltonowem i Klewco- i 
wem. Polery znowu nie od- * 
gryw ają roli, za to porraHą 
odrobić dystans plaski i ca- fi 
ła dziesiątka Jedzie dalej a 
zwarta z przewagą prawie już \ 
6 minut. “

Za Meerane wlcellder Wy- fi 
śeigu Damen odrywa się od A 
głównej tmupy i nociaea \ 
sobą Kocewa i Jacobsa. Trójka 
ta rozpoczyna pościg za czo- fi łówką. a

Ma trasie togo etapu rnnó- . 
stwo... pryszniców, oblodzą- • 
cych zmachanych upałem ko- I* 

\ 1arzy — obraz niespotykany $ 
’ od dawna w Wyścigu Pokoju, r 
f bo zawodnikom potrzebne' bv-

mocno pagórkowaty, a wszys- (• 
r tkie górki obsadzone gęsto . 
f przez mrowie publiczności. \ 
a Czołówka finiszuje zawzięcie, fi 
. a za nia trójka, prowadzona fi 
r przez Damena. Plerwszv na 4 

stadion wjeżdża Klewcow. za 
i nim pozostała dziesiątka 60 " 
\ tys widzów szaleje wprost z I* 
f radości, kiedy Hagen jest dru- 4 
f Ci za Klewcowem. a Schur .

roc^icy zakończenia wojny, reprezentant 
NRD Schur, wręczył kwiaty k apitanowi drużyny ZSRR, Kle- 
wcowowi. Obaj ci kolarze odnieśli sukcesy na VIH etapie.

nepo, okrzykom i to jakim
okrzykom na,cześć Schura nie było 
wprost końca na stadionie.

Holender Piet, Damen załoiył 
ióttą koszulkę lidera, w Katowi­
cach i nosił ją «ż do .Lipska, .gdzie 
ją „w.ypożyc^ył!, Belgowi , Alfon­
sowi Hermannowi, depczącemu mu 
po piętach przez kilka etanów. Po­
tyczka była niezwykle krótkotrwa­
ła. bo już w Karl Marx Stadt zno- 
ivu wróciła do Holendra.

Damen startujący po raz pierwszy 
w tyciu w próbie szybkości, dość 
łatwo rozprawił sie z Liderem Wyś­
cigu t ,.kropnął” Hermansowi prze­
szło jedną 'minutę.' Na trasie dru­
giego półetapu zabrał ze sobą za- 
taz po „ścianie płaczu** w Mcera- 
ne Bułgara Kocewa i... Luksem- 
burczyka Jacobsa (ż piątej dzie­
siątki w ogólnej klasyfikacji) — 1 
zgubiwszy Hermansa „zarobił" na 
nim na, mecie w Karl Marx Stadt 
tym razem aż tdwie minuty, co 
oczywiście wystarczyło, żeby po; 
etapie poprosić Belga .o... wyjęcie 
z walizki . żółtej koszulki.

Damen wystartuje w poniedziałek 
do etapu Karl Marx Stadt — Kar- 
lovy Vary w żółtej koszulce, ale 
czy dowiezie ją do Pragi, czy po­
trafi on odeprzeć atak Hermansa? 
Jak. sobie wyobraża , ten wspaniały 
pojedynek > Sylvere Maes, trener 
drużyny belgijskiej?

Maes uśmiecha się tylko na to 
pytanie i odpowiada zagadkowo:

— Różnie jeszcze może być. Z 
pewnością są to dzisiaj dwaj wiel­
cy faworyci Wyścigu, ale... gdzie 
się dwóch bije...

A któż to może być tym trzecim, 
może Schur lub flegmatyczny na- 
pozór Biebienin, wytrzymały na 
trasie, a szybki jak huragan na 
końcówce Adler, rozkręcający się 
z etapu na etap Kocew, kameleo­
nowy Kapitonow, uparty Brittain, 
czy wreszcie ktoś inny?

z. w.

1 znów Hermans oddaje żółtą koszulkę Domenowi.

Klasyfikacja
po 8 etapach

Indywidualna
1. Damen, Holandia
2. Hermans, Beigia
3. Schur, NRD
4. Biebienin, ZSRR
5. Adler, NRD
6. Kocew. Bułgaria
7. Kapitonow, ZSRR
8. Brittain, Anglia
9. Fischerkeller. NRF

10. Blower, Anglia
11. Wostriakow, ZSRR —

39,01,02 
39,03,22 
39.06,49

39.09,12
39.09,47
39.10.47
39.14.21
39.15.17

39.16.19,
12. Hagen, NRD — 39.17,34, 13. D’Ho- 
ker, Francja — 39.18,49, 14. Zanoni, 
Rumunia — 39.20,06. 15. Królak, Pol­
ska — 39.22,08, 16. Van Egmond, Ho-
landia 3(1.23,04, 17. Mastrotto.
Francja — 39.23,18, IB. Levaclc, Ju-
gosiawia 39.23,19, 19. Petrovic,
Jugosławia — 39.25,40, 20. Dumitręs- 
cu, Rumunia — 39.26,52, 21. Głowa- 
ty, Polska — 39.26,52, 22. Corteggia- 
ni, Francja — 39.28,09, 23. Fornal- 
czyk, Polska — 39.28,55. 24. Bradley, 
Anglia — 39.30.52; 25. ‘ Klewcow, 
ZSRR -- 39.36,32. 27. Pancek — 
39.37,28, 28. Kowalski — 39.38,31, 32. 
Jankowski — 39.43,26.

Drużynowa
1. ZSRR
2. NRD
3. Polska
4. Belgia
5. Holandia
6. Rumunia
7, Francja
8. Anglia
9. Bułgaria

10. Jugosławia
11. CSR — 119.17,59, 12.

116.57,38

117.31,10
117.40,03
117.43.59
117.50,46
117.50,46
117.51,21
118.44,52
118.46,14

Włochy —•
119.19,27, 13. Dania — 119.49,03, 14. 
NRF — 120.07,49, 15. Węgry—121.33,23, 
16. Austria — 123.23,59 17. Szwecja 
— 123.40,20, 18. Finlandia — 124.15,06, 
19. Luksemburg — 136.05,48, 30. 
Szwajcaria — 137.08,30.

W/M Hl l’/
STADT

1. Klewcow, ZSRR
2. Hagen, NRD
3. Kapitonow. ZSRR
4. Schur, NRD
5. Joosen, Belgia
6. Vandervecken, Belgia
7. Kowalski, Polska
8. Dumitrescu, Rumunia
9. Moiceanu, Rumunia

10. Głowaty, Polska
11. Damen, Holandia —

3.55.44

3.55,44
3.55.44

S.5B.20 12.
Kocew, Bułgaria — 3 58.20, 13. 
cobs, Luksemburg — 3,58.20. 
Wostriakow. ZSRR — 4.00,14. 15.
Królak. Polska — 4.00,16, 16. Radu-
lescu, Rumunia — 
cherkeller. NRF — 
trovic. Jugosławia 
Vasilescu, Rumunia

4.00.16.
4.00.16,
4.00.16,

5TRDT
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Adler. NRD — 4.00.16, 21. Zoppas, 
Włochy — 4.00.16, 22. Brittain. An­
glia — 4.00.27. 23. Blower. Anglia - 
4.00.27, 24. Van Egmond. Holandia 
— 4.00,27. 25. Mastrotto, Francja -

cr Qr
§

a 
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4.00.27. «. Pancek — 
Fornalczyk — 4.05,33, 

4.05,33.

4.05,33. <<■
47. Janke*-

Indywidualna
I. Schur. NRD
2. Klewcow. ZSRR
3. Kapkpnow, ZSRR
4. Dumitrescu. Rumunia
5. Kowalski, Polska
6. Glowaty. Polska
7. Hagen. NRD
8. Mo'oeanu. Rumunia
9. Vandervecken. Belgia

10. Damen. Holandia
• 11. Joosen, Belgia — :
Kocew. Bułgaria, 
ta^n,- AngUa — ! 
to, Francja —

4.5HA6

5.0’00
5.07.04

5.01.11. I2-
, 5.03.56. 13. RHt-
5.04.06. 14. Mastrnt-
5.04.06. Jensen.

Danin — 5.04,07. 16. Pelrovie. -™- 
eesiawia — 5.04.44, 17. Wosirsk^'. 
ZSRR — 5.04.53. 18. ZOpnM. Wlnrhy 
— 5.04.54, 19. F^ęhPrkeJer. NRF - 
5.04.57, ?0. Biebienin. ZSHH -
5.04.58.‘34. Królak — 5 08,06. «• Jan‘ 
kowskt — 5.12.07. 51. Fomalcxyk - 
5.13,39, • 52. Pancek — 5.14.31.

Drużynowa
1. ZSRR
2. NRD •
3. Rumunia
4. Relgła
5. Polska 
R. Holandia

9. Frenet a
9. NRF

10. Bułgaria
11. Jugosławia

14. Luksemburg

17. F'n'andla

15 55.« 
15.06.53

IS.24.*A

15,31.28. 
CSR —

i«. W>n?hy- 
1601.36. 1«-

— 16.13.tb. 19. Szwerls - 
20. Szwajcaria — 17.32,40.

prer.es

